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Lubimy zawsze mówić tylko o rzeczach, 

»  &t*J czasem potrzeba cię tozprawiaó z pro* 
stęmi wiadomościami; To także obowiązek 
prisy. A gdy jeaen z nistojjozoiów tego- 

11 ttesn y ób , m ów iąc o dzisip jpzyę chaosie
a; aowmiarstwa, żałował tylko z tego powodu
>t przyszłych dziejopisów, to gdyby był po

żył jeszcze lat kilka i mógł widzieć tera- 
b loiejsze aparata półui zędowego „samołgar
0 stwa”, byłby z pewnością swoje współczu

cie rozszerzył także i do tej biednej sza
nownej publiczności; sadzimy nawet, żejó*

t Kniei by je zachował i dla wielkiej ■ części
t prywatnych dzienników, którym monopol

pÓłutzędowy wiadomości' z jednej strony, 
a sensacyjność pewnej prasv z drugiej, czy
nią rzeczywiście coraz trudniejszym sąda- 
pii. Praca niejakim czasem powiedziano 

że dziennik powinien z dniem 
iaźdy* przynosić myśl now%: av«ir une

1 * tdSe jur jour Kzec« n ę jakoś przeżyła;
Jffasa dzisiejsza zaczęła przynosić codziep- 
■ie gromaay wiadomości. Tu dpiero- żni- 

uktor0 ^  sensacji i monopolu. Ale gdy od 
Mar*i nieitafaej jaka taka wytrawność chronić 

Aû uu to z drugim trudniejsza sprawa. Po
lnie’*, ut chodzi tylko o faata, monopol z pół- 

dw% stampilą przedstawia niby gwa- 
Wyka$ prawdziwości, tymczasem, nie licząc 

iarietie Anysiącznych zamydlać lab szkodliwych 
łuc, l»t jlcseń, zaczęły się jeszcze w owycn 

póiwra pojawu > coraz częściej rozmaite 
1!b 5 J M »  kłamliwe aż do śmieszności in-

owica J^aoje.
to. Potr Jako najświeższy okaz tego wyrobu jest 
>b j 't*<»iynieBiony wczoraj przez dzienniki wie- 
°b« i peszteńslde, t. z. „p r og ra m
owaki wez yr a ,  CLeireddina
i * który się rajprzód pojawił w
»t 27.ółurzędowej Politische Corrtispondenz i bez- 
3-nźU^łooznie zost&ł przea całą pół urzędową 

bez iadnyoh zastrzeżeń powtórzonyealn.,
dlt'nywt.me u^emnu tembardr go powtó

rzyły zważywszy na doniosłość obecną ta- 
kicn aktów w Turcgi, a przytem dodały 
doń liczne komentarze, Nowa Presse napi
sała nawet o nim specjalny i nader kosty- 
zuy artykuł. Tymczasem, pominąwszy, że 
ów „Program", nie jest właściwie progra
mem, przynajmniej po największej części, 
ale co gorzej, gdy mu się lepiej przyjrze
liśmy, i gdy go porównywamy z innemi, 
gatganjoznemi żródlanu, przedstawia się on 
cały j»ko śmieszny fabrykat, sklecon <r przez 
informatorów pótorzędowych, na podstawie 
i źle Blysaanydi i źle rozumianych wiado
mości »  Stambule. Podajemy poniżej ma
towały, ź których to łatwo widzieć

Korespondent stambulski Journal des 
lMbaOn otrzymuje zaproszenia ażeby się zglo- 
ju i  do ł  -isterjum spiaw wewnętrznych. 
Przeradza on już z góry o co idzie i me

myli się wcale ; tylko, że zamiast z głó 
wnym intei esowanym, Sa dem paszą, iażą 
mu mieć do czynienia z podrzędnym tegoż 
urzędnikiem. Na rtLawne nieco propozy
cje ażeby „nic złego lub drażliwego" nić 
pisano o ministrze, p. korespondent stoso
wną daje odprawę i stawia' urzędnikowi 
krótki kwestjonarz najważniejszych rzeczy 
a nazajutrz otrzymuje więcej niż obfitą od
powiedź z tuzinami różowych obietnic no
wych ref ni m, między któremi nawet flgu 
raje projekt ustanowi nu: notarjuszów. 0 
tym to fakcie musiała być mowa w o  tam 
bule, jak również o stanowisku Ohcireadi- 
ua w Obec sułtana i reszty ministrów, gdyż 
prawie wszystko co korespondent Jouma1 
des Debass w swym liście pisze, infonna- 
torowie -  Corresp. posłyszawszy wi
docznie od niego samego, podali jako „pro
gram $ h o i  r e d d i n a  pasży" ,  nie tro
szcząc się b] najwinię’ , żc w tym rzekomym 
programie miały się znaleść izeczy, o któ
rych się Oheireddinowi 4iie śniło, gdyż na
wet pry w atne zdania i wnioski korespon
denta, jak również niektóre z owych obie
tnic czytanych mu przez urzędnika Saiaa 
paszy i które on sam w swym liście poda
je jako śmieszne i niegodne uwagi.

Oto na jakich podstawach powstałą nie
raz szumne rozumowania, które do zamące
nia świadomości ogółn o istotnym stanie 
rzeczy, dodają jeszcze mącenie publicznego 
sądu. Dziś tedy więcej niż kiedykolwiek 
potrzeba pod tym względem być oględnym, 
a powyższe uwagi mogą służyć metyl ko 
ad usmt faktu, o którym mowa, ale i do 
bardzo wielu innych.

A teraz słów parę o rzeczywistych fa
ktach. „Program" ówOheireddina, jaki po
dały po wyj wzmiankowane źródła, jest pro
stym j umbagiem, ale natomiast w raźm y 
uwagę na zamieszczoną poniżej korespon
dencję Dćbatóu' z której widać, iaka jest 
dzisiaj w Stambule rzeczywista sytuacja, 
przynajmniej w tych dniach, gdyż w sku
tek chwiejności sułtana i obecnego tamże 
stanu rzeczy, co moment można się nowych 
zmian spodziewać.

Otóż zbierając razem ostatnie wiadumo 
śoi, uderzają dziś w Turcji przedewszy- 
stkibm trzy rzeczy: ambarasy finansowe, 
których jeśli się na czas nie usnnie, mogą 
sprowadzić proste bankructwo; starania nad 
uporządkowaniem stosunków zewnętrznych, 
a wrebzcie rozliczne wysiłki nad zaprowa
dzeniem wewnętrznych reform, i w tych to 
ostatnich głównie jest czynnym dzisiejszy 
wielki wezyr, gdyż stosunb' zewnętrzne a 
szczególniej poprawa finansów najmniej od 
niego zależą To rzecz mocarstw traktato
wych i one też najwięcej pod tym wzglę
dem waią. Dotychczas zaś, poi wpływem 
Anglji i Francji, tyle tylko zrobiono, że

Moskale nie mogli przeprowadzić swych 
piąnów, ale ciągle jeszcze paraliżują euro
pejską akcję przez pałacowe intrygi i roz
liczne agitacje. Co iaś do reform wewnę
trznych po za finani owych, Cheireddin s ę 
niemi bardzo czynnie zajmuje, ale nie by
najmniej w rozmiarach owych humbugo- 
wych programów.

Chodzi o reformę praw cywilnych i La n- 
dlowych, o reformę sądownictwa i aiiniu- 
stracji, szczególniej pod względem gwaran
cji niezawisłości sędziów i usunięcie ka 
pryśnych zmian w personalu ważniejszych 
urzędników adnrnistracyjnych. Po temu, 
zdanym Cheireddina, potrzeba crynn«go 
współudziału reprezentantów państwa, więc 
panamentu, ale właśnie pod tym względem 
napotyka on na silne przeszkody, jakie mu 
intryga pałacowo-moskiewska codziennie wy
twarza.

T n stan rzeczy, jakkolwiek bardzo nie
korzystny i zły, nie jest jeszcze wszakże 
tak rozpaczliwy jak go malują niektóre or
gana wiedeńskie, szczególniej Nowa Presse, 
na wiarę fałszywych informaoyj, o których 
mówiliśmy. Czytając owe rozumowania, 
zdawałoby się, ze w Stambule już dzisiaj 
wybiła godzina Nimwy, i ze się już wszy
stko pod ziemię zapadło. Otóż do takiej 
lmaginauyjnej tragedji bardzo tam jeszcze 
daleko, a widząc działalność mocarstw Za
chodu, można mieć bardzo ugruntowane 
nadzieje, że czy z dzisiejszym sułtanem i 
dzisiejszym wielkim wezyrem, czy też bez 
nich, sprawy tureckie ułożą się w sposób 
nic mający nic wspólnego z wieszczbami 
gorąozkowych polityków in partibus.
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Czy możemy nad grobem upłynionego roku 
ytoizyć stereotypowi* Cześrf jego pamięci! k li

rem się zwykle kronikarskie kończy nekrologi? 
Czy też może lepiej byłoby — trzymają się za
sady db murtuis aut beru aut mhil — zostaw id 
nieboszczyka w spokoju i nie ruszad smutnej .jego 
pamięci? Gdy jednak nie o krytykę narn chodzi 
ani też o panegiryk, przystępujemy więc do speł
nienia naszego dziennikarskiego obowiązku, duiąc 
krótkie streszczenie wypadków roku ubiegłego, ja
koby inwentarz spadku, który jego następcy po
został.

Któż nie pamięta wrażeń, pod .lakierni rozpo
czynaliśmy ten rok ubiegły ? Kiedy po grudnio
wym pogromie plewianskim wojska carskie nie
powstrzymanym pędem jak lawina staczały się po 
południowych stokach Bałkanów, kiedy armie tu
reckie ratowały się albo bezładną ucieczką, albo 
złożeniem broni jak w Szypce, a wojska rosyjskie 
już się do bram Stambułu zbliżały — bardziej niż 
kiedykolwiek zdawało się potwieruiad owo znane: 
nie ma Europy! Nie masz nikogo, ktoby nie ro
zumiał, czem ustalenie carskiej potęgi na bałkań
skim półwyspie, a może i rozszerzenie granic ca
ratu aż do brzegów Bosforu, zagraża już nie tylko 
interesom ludów europejskich i wszelkim cywiliza

cyjnym i wolnościowym zdobyczom, ale nawet i 
tym ciasno pojętym interesom państwowym które 
ma ochriiiiwC dzisiejsza gabinetowa polityka. A je
dnak pozwolono caratowi stanąd u samych bram 
Stambułu, i dopuszczono do tego, że Turcja poko
nana do szczętu, prawie pozbawiona armji, ukła
dać się musiała sam na sam z dumnym zwycięzcą 
o warunki dalszej swej egzystencji. Rokowania 
sanstefańskie długo osłonione były jakąś mgłą ta
jemniczą — a szaehrajska dyplomacja rosyjska 
umiała długo utrzymywać gabinety europejskie 
w zupełnci prawie nieświadomości istotnych wa
runków „prelimiiiurjów."

Ghły jednak warunki te wyszły na jaw, gdy 
się okazało, iż sunstefański traktat ustala rzeczy
wiste panowanie caratu na półwyspie, a Turcji po
zostawia Zaledwie cień egzystemgi, zupełnie ją aa 
carską łaJtę zdaj jc — wtedy dopiero Europę zer- 
wiiła się do nieco energiczniejszej akcji. Kto poli
tyką angielską sądzić będzie nie ze stanowiska iej 
motywów, które były zawsze i będą motywami 
przede wszy stkiem kramarskiego .jej interesu — ale 
ze stanowiska osiągniętych iczultatów — będzie 
jej musiał przyznać tę zasługę, że wtedy, gdy pra
wie lńe było Europy, Angjja jedna starała się 
choć w części naprawić poprzednio Wędy, i co się 
da z fatalnej sytuacji wyratować, że umiała stwo
rzyć europejski interes w tem, ażi-by dokonane 
fakta choć jako tako zmodyfikować. Flota angiel
ska podpłyńijła pud Stambuł, wojska indyjskie ru
szono do Europy, na całej przestrzeni państw W . 
Brytanii rozpoczęto zbrojenie na wielką skalę. E- 
nergicznn postaw a A nglii przywróciła i innym ga
binetom to zaufanie w siłę słowa własnego, które 
zdawało się, że postradały zupełnie — i zewsząd 
spotkał się carat z protestem przeciwko jednostron
nemu załatwieniu wschodniej sprawy bez uwzglę
dnienia upiawaionych interesów Europy. Chwila 
była bardzo stanowczą i bardzo groźną. Dalsze 
upieranie się caratu przy zasudzie, iż ma prawb 
jako zwycięzco jednostronnie ze zwyciężonym się 
uKładać, byłoby musiało doprowadzić do wielkiej 
europejskiej wojny. Carat ustąpił — a mógł to 
śmiało uczynić, ponieważ warunki sanstefanskie 
były tego rodzaju, że czyniąc nawet bardzo wiel
kie ustępstwa, jakoby ofiary na ołtarzu pokojowych 
interesów składane, jeszcze sobie olbrzymie mógł 
zapewnić warunki — ponieważ zresztą w meje- 
dnem iiezy ć mbftł n  jpoparcie tych, których już 
ż góry do udziału w łupach przypudi Ił.

Tak więc przy szedł do skutku kongres ber
liński, który miał aanatdkńskń. układy przykroić
jako tako do miary europejskich mteredów. Same 
założenie w sobie już było niemo/li w em — bo 
wszelkie rozszerzanie sfery potęgi Kosji na połwy- 
spit bałkańskim jest z owemi interesami sprzeczne. 
To też i dzieło z kongresu tego wy szłe, a które 
w historji znanem będzie pod nazwa berlińskiego 
traktatu — jest ze wszech miar niedokończone, po
łowiczne, sprzeczności i niejasności pełne, a oraz 
pełne zarodków dalszych zawikłań i walk. Jest 
ono zarazem iednyrn z owych akt Iw międzynaro
dowego prawa (!)' które stoją jako dziwny przy
kład samowoli w przeistaczaniu stosunków całych 
narodów lub ich części bez zapytania ich o wła
sne ich życzenia — jako przykład jak dalece w 
dziewiętnasty m wieku jeszcze prawo miecza po 
nad wszystkiem inuem góruje. 'Wreszcie — pomi
nąwszy już zupełnie stancy isko pra wa i politycznej 
moralności, traktat berliński może tylko wtedy 
w obec historji z mniej potępiającym spotkać się 
wyrokiem, jeżeli go będziemy mierzyć nie tem, 
co stworzył, lecz tem czemu na c z a s  j a k i ś  za
pobiegł. Zapobiegł temu, żeby się carat ju ż  dz i 
s i a j  czuł wszechwładnym panem na bałkańskim 
półwyspie — to jednak co stworzył, zbliża carat

do lego celu o wiele więcej, aniżeli wszelkie inne 
traktaty. iakie kiedykolwiek po zwycięskiej wojnie 
z Turcja zawierał. Z traktatu paryskiego a roku 
185(i. nie zostało nic prawie — z preliminanów 
sanstefańskich zostało dosyć, ażeby Kosji otworzyć 
widoki wielkich na przyszłość powodzeń. A nie 
obeszło się bez udziału inny ch w zaborze: Anglja 
zajęła Cypr, jako ważną pozycję morską ku strze
żeniu azjatyckich swych interesów — Austrj# za
jęła Buśnję i Hercegowinę, które według zdania 
lir. Andrassego maki być niezbędne dla obrony 
austriackich posiadłości od tak potężnych wrogów* 
jakimi są... Śerbfa i Czarnogórze! 1’rawdi, że An- 
glja zijmująe Cypr wzięła na siebie gwarancję 
azjatyckich posiadłości Turcji — Austrja zaś zaj
mując Bośnję i Hercegowinę żadnej gwarancji, ża
dnych w obec Turcji europejskiej nie wzięła zobo
wiązań.

Po zawarciu traktatu stanęła przed Europą 
druga bwestjn, może od samej umowy trudniej
sza — bo kwestja wykonania. Traktat pod tym 
względem nic nie postanowił, pozostawiając każ
demu państwu troskę o U* szczegóły, które iego 
najbliżej dotyczą. Tu znowu ogromne nasunęły się 
trudności i przeszkody. Ze strony Turcji samej nic 
dziwnego, że nie mogła się od razu objawić szcze
ra chęc wykonania traktatu tak bardzo dla niej 
możliwego. Ale większe jeszcze przeszkody po
wstawały ze strony Kosji, która zdawoło się, że 
z uzyskanych bronią Korzyści ani na włos nie u- 
stąpi, a wolę Europy wyrażoną w berlińskim trâ  
klacie o tyle tylko uszanuje. o ile do tego zmu
szoną będzie. Postępowanie księcia Dundukowa- 
Korsakowa zdawało się żadnej nie pozostawiać 
wątpliwości, że Rosja chce wbrew traktatowi 
wschodnią Runndję połączyć z Bołgarją, i utwo
rzyć w ten sposób zjednoczone, silne, a sobie 
podwładne wielkie bnłgarskie księstw7o. Nie jest 
rzeczą przeglądowego artykułu podawać wszelkie 
szczegóły tej zawikłancj sprawy, które zresztą za
pisywaliśmy zawsze skizęmie, tak, że tkwią ©«« 
pewno w pamięci czytelników. Dość, że pod ko
niec roku rzeczy przybrały nieco pomyślniejszy 
obrót, a dzisiaj bez obawy zawodu można przy
puszczać , iż traktat berliński będzie nawet i ze 
strony Rosji wykonanym. A złożyły się na to 
dwie głównie okoliczności: trudności finan sowe, 
w jekioh się caiat znajduje — a powtó^e nie- 
■tmienilie energiczna i stanowcza postawa Anglji. 
Pierwsze objawfły się przedewszystkiem tom . ż 
na żądny nr z wielkich targów pieniężnych Europy 
nic mógł carat zaciągnąć pożyczki, pomimo naj
usilniejszych starań— a w obec pustych własnych 
kas i 'Ueuiożności dalszego apelowania do bnmsż- 
kowej pra8y, bez pożyczki nie może Rosja podej
mowali nowej walki. Zaś owa energiczna postawa 
Anglji objawiła się najlepiej a dla Rosji groźnie 
w sprawie afgańskiej — w której oczywistym i 
przez gabinet angielski jiunie przyznanym celem 
wojny było nie co innego, jeno sparaliżowanie 
moskiewskiego wpływu na ten nie potężny wpra
wdzie lecz samem swem położeniem ważny kraj. 
klęska Afghanu była pośrednio klęską caratu — 
i od tej też pory polityka rosyjska zaczęła łago
dnieć. Zakończył się przeto rok 1878 dla sprawy 
wschodniej tero , że carat zmuszony przystępuje do 
wykonania berlińskiego t-aktatu, odraczając na 
teraz spełnienie dalszych swych planów.

W obec sprawy wschodniej, która już prze
szło przez trzy lata góruje nad calem położeniem 
politycznem, mniej zostaje miejsca do zapisania 
innych ważnych zdarzeń upłynionego roku. Pomi
n ąć ich je d n a k  nie możemy. A niewątpliwie n a j-  
ważniejszem między niemi, jest owo silne wybu
janie socjalistycznej propagandy — i królobojcza 
epidemja . która się objawiła aż czterema w ciągu
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1 o hmego uusi być w mej ojczyźnie. — Tam 
są koła i kołka związane, jak oerniwa łańcucha, 
kton tworząc całość, dopełniają się wzajemnii 
frjcie wre, kipi, interesa się ścierają, łą„zą, jója- 
'rzą = nad nii m wznosi się, jak westennh nie iub 
modlitwa, miłość do kraju, wiara w przyszłość 
Gdy tu B nas .jest jedno tjlko kółko, jedno tow i- 
rzjstwo, jedne są opinje, choć rozliczne plotki, — 
ńie dziw więc, fc  zasypiamy, a gdy obudzimy, 
to aby się rozrywać — fet z czem?....

Na muzyce mało się znamy, i uprawiamy ją 
dla gimnastyki palców, aby o ruej czasem wspo
mnieć, literaturą się nie z,.jniujemy, to droga roz
rywka, książki kosztowałyby n^s rocznie po kil
kanaście talarów. .Przepademy za umysłowemi o- 
szczednościami. O *sztuce nie mamy wielkiego po
jęciu, i nudzi n .s ona, jak nudną jest galer ja dre- 
-deńska.... Co tu robić, na litość Boga. co tu ro- 
W .  lypjćllić się cały dzień •— niepodobna L. 1 jak 
że się tu dziwić, że kółeczko nasze pracuje w za- 
aedzH dostępnym, i przyjemnym i niekosztownym.

Pft odji żdzie Wini i jej mamy czułem się tak 
^ b i - m y  i rozstrojony, że nie byłem w stanie na 
cośkolwiek zd *rdow ać. W podobnych wypad- 
kućh pomaga dobry nasz duch, zsyłając przez go
łąbka piórko pszczółce, a mnie n o  Pragerstrasse 
kolegę i szkołnego PrtSyjaciela. — Nie, widzieliśmy 
się lar dziesięć — poąnał mnie, wycałował, wy- 
ściskał, przykuł do tńetrwi, do lżony i dzie-
ci, zabrał dc ] raneensbudu, trzymaj y tygodnie, 
-  kazał się bawić ze swemi d ^ n u ,  asystować 

żonie. Un sam serdeczny, żona dobra i miła ko
biecin#, dzieciaki sympatyczne i wesołe.

•i SŁzJwmnWeńi w .ieh małem* koJI u A Dreźnie
■i i BcLanda u ł łwcioż nie zapomniałem o Wini i
**i fclfcnco. Dobra.* ma było. oerdec/nie i łagodni,,
* Tdj tymczasem przyjmjiółeezki mamy Wini pra

A .

cowały nad mym losem z poświęcenia dla pra
li dy, i z gorącej miłości do poświęceń.

Zdaje się, że te same, które rozsiały plotki po 
Dreźnie, żniwo ich zaniosło do 8chandau.. Wyo
brażam sobie sentymentalne oburzenie mamy, gdy 
się dowiedziała o swym ze mną romansie. Pewno 
wtedy przeglądała się w lustrze, poprawiała loki, 
prostowała kołnierzyk ń la Marja Stuart (mama 
lubi puawnać Ha bohaterkę Schillera), wzdychała 
i uśmiechała eię smutnie, ale nie bez kokieterji — 
mówiąc :

— No i mnii biednej wdowie nie dąją po
koju dlatego, że jestem od' nich ładniejszą i 
młodszą.

Lecz na n ieść ośmielania mnie do Wini przez 
m«uę, (na nieść próśb, abym się ożenił z Winią, 
na wieść o m»m kłamstwie zbiorów dwóch tysię- 
cy kóp pszenicy, blada, buzia mamy zarumieniła

^uz*a Wfifif zbladła, mars sfałdował 
gładkie ezoło mamy, a usta się śmiały.

tką 7aaŁ> m mamę po powrocie, a ukazaniu 
się mem w Scbandau.

V Dreźnie czekał nu mnie list Helenki.
S c h a n d a u  dma...

Dobry Panie!
„Poui0 w aż to ja zmusiłam pana do kłamstwa, 

„p.zebacz biednej. Boję się b irz, Wzdrygam się 
„przed niesprau iedliwością, boli mnie wiec! o-dy i 
„mnie ona dosięga. — Ni.* sądzę, abyś Dobry Pa- 
„nie chciał wyciskać łzy sierocie....“

Ściskam twą rękę — szczerze życzliwa
Ib?

Jakoś mi serce się ścisnęło, czytając list smu
tnego dziewczęcia. Żałowałem dobrej dzieweczli 
dobrej i p f c  której jedyn,/ wadą by
łe ubostwo, a jedynem przestępstwem rozun pra
gnienie wiedzy i szlachetne instynktu. Parę tych 
wyrazów roztęskuiło mnie, budząc wspomnienia, 
dziwne, poplątane, zawsze jednak cieple i ser
deczne.

— Do Schandau, zawołałem uśmiechnięty, 
rozpromieniony, prawie szczęśliwy. Nie zdając oo- 
bie sprawy z mych uczuć, wybiegłem z domu, do
tarłem do dworca koięi, i patrząc w ciemne wo
dy Elby, pędziłem galopem sznelzugu pragskiego. 
— Przeprawiają.- się przez Elbę, zabaczyłom na 
balkonie willi damy — mamę. Winię i litaenkę.

Witając się, wstrzęsałem w górę wzniesiony kape
lusz; mama i Winią odpowiedziały mi poważnem 
kiwnięciem głowy i natychmiastowem nrzejśeiem 
do salonu. Została na balkonie jedyna Helenka — 
szybko, kilka razy wstrząsnęła na powitanie chu
steczką, i jak gdyby przestraszona uciekła.

— Coś jest — pomyślałem i myśl ma mimo
wolnie wiedziona przeczuciem, potrąciła o mamę 
Ewuni, Ewunię i przyjaciółki. Z biciem serca, a 
nieco zakłopotany wszedłem do salonu, w itając, zi
mną jak lód mamę — bladą, z zaeiśniętemi usta
mi, Winię — i słodko rozrzewnioną Helenkę.

Nilrr mi się nie pytał gdziem bawił tak dłu
go, dlaczego dotąd nie byłem w Schundau... Roz
mawialiśmy o rzeczach najobojętniejszych — o po
godzie i słońcu — o polityce i Napoleonie. A gdy m 
z Paryża zawrócił do Drezna — i umyślnie za
czepiłem stosunki naszego kołka — sędzinę i Ewu
nię — Winią wybiegła z salonu w przeczuciu — 
jak się teraz domyślam, że mama zażąda odemnie 
wyjaśnień.

Mama nie zażądała, lecz coraz większem zi
mnem mnie przejmowała, odpowiadając na pytaniu 
sucho, urywaoiemi frazesami. — Helenka, jedna He
lenka, radaby o ż y w ić  rozmowę, wciągnąć mn*e 
do niej — rozerwać i rozweselić, lecz widocznie 
nie śmiała. — Za to promieniami swych oczu — 
i serdecznym uśmiechem usiłowała stopić lody 
mamy.

Atmosfera salonu stawuia się coraz więcej 
podbiegunową. Marzliśmy widocznie wszyscy. Może 
mama oczekiw ała z mej strony pytania lub proś
by o Wytłumaczenie przyczyn nagromadzonych w 
jej suleńio czy' sercu lodów?... Milczałem dumny 
niewinnością^ Zresztą oczy i uśmiech Helenki mó
wiły mi — że ona jedna wierzy w mą nieskazi
telność — gdy nie^rzeczność M im i jej łatwowier
ność zabolały mnie i obraziły. Korzystając z chwi
lowej ciszy wstałem i z elegancją dworaka Lud
wika XIV., a z chłodem młodego lorda — poże
gnałem mamię — uścisnąłem rączkę Helenki, przez 
posłów złożyłem me hoMy W mi — i wyszedłem.

Czułem że jestem śledzony — jeżeli nie przez 
mamę. to pewno przez U mię i Helenkę. To też 
nie odwracając się skoczyłem do łódki, każąc się 
poczciwemu 'Basowi i jego córee przev ieźć na dru
gą stronę. -  Dopiero ua połowie drogi odwróciłem

się, jiutrząc nu willę. — Helenka stuła na balko
nie, a ponieważ mam wzrok wyborny i troszkę 
zarozumiałośi i, byłem pewny, że Winią wyglądała 
oknem.

W parę minut byłem już na przeciwnym brze
gu i nie tracąc chwili, pobiegłem piechotą na d<d 
rzeki, do najbliższej wioski. tam skoczyłem do 
łódki, kuzałem się przewieźć na drugą stronę — 
i znów piechotą dostałem się od struny lądu do 
Bcbundau.

Hotel, w którym zwykle stawałem, stał na 
wzgórku, a miał dwa. wchody i i  dwóch stron o- 
kna: wsunąłem się do niego od północy — i z wy
sokości pierwszego piętra obserwowałem willę i 
idące do niej drogi.

Słońce zachodziło płomiennie, krwawiąc rie- 
mno-graHatowv koloryt gor, okrytych jodłami. — Ci
sza zaległa w naturze, a wesołość nad rzeką. Pa
trzałem na willę bez myśli, zadumany o nieskoń
czoności i własntm mcestwie. Na progu ukazała 
się biała sukienka, blada buzia i krucze włusy. — 
Ramiona dziewczynki ujęte byłyów pąsową z jrjtó- 
ezki chusteczkę, związaną jak u nas wiejskie dzie
wuchy wiążą swe chustki przy robocie.

Zadumana wyszłs z#, furtkę, stanęła, namy 
ślała się chwilkę — mnie serce biło — j nareszcie 
zwróciła się na drogę, prowadzącą biegiem rzeki. 
Ponieważ hotel, z którego okien patrzałem, stał 
w tej samej stronie, poste.nowiłem dogonić Helen
kę. — Zmieniłem atoli w tej chwili projekt, bojąc 
się narazić dzieweczki,

Nie było innej rady, jak napisać parę słów i 
znaleźć posłańca.

„D r o g a  pani!“ — napisałem szybko ołówkiem 
na kartce. „Ce to wszystko znaczy? Jestem tu — 
błag«m odpisz dwa słowa!“

U łoży wszy list wiaz z ołówkiem do ku w orty, 
zadzwoniłem.

Poniewiaż daję dobre tryngieldy, jestem po
ważnym, gjzecznym i Polakiem, zatem tytułują 
mnie grafem i nisko się kłaniają.

Niemetzka płowa, biała i czysta, w bielutkim 
fartuszku, wbiegła do pokoju , dy gnęła dwa razy*, 
zwyczaj* m mieszczanek XVII wieku, spytawszy si ę 
akcentem wiedeńskim: Czego sobie pan hrabia ży
czy, czekała cierpliwie rozkazów..

Należało Lii Niemeczkę zjeunać sobie i kupić

jej milczenie. Wiem. że serca niemieckich dziew
czyn zdobywają się przez lekkie głaskanie ich wła
ścicielek pod bródkę.

Zbliżyłem się więc, pytając słodko jak jej na 
imię ?

— Mina. panie hrabio—odpow iedziała, patrząc 
mi śmiało w oczy.

—  M*na—pow*tórzyłem.—Mina i tak ładna.
—  Przecież mnie pan hrabia znasz już od 

dwóch miesięcy—mówiłs z pewnym rodzajem wy
mówki, skubiąc swoi fartuszek.

—  Lecz jeszcze nigdy nie widziałem cię tak 
piękną jak dziś.

Mina z?płonęła. Korzystając z tego ująłem ją 
lekko pod gardzkiłek.

—  Dlaczego tylko dziś?—szepnęła.
—  Bo dziś uważnie ci się przyjrzałem.

Dawniej pan hrabia nie patrzał.
Byłem nieszczęśliwy—rzekłem poważnie.

Niemeczka uznała za stosowne westchnąć.
—  A dziś—rzekła sentymentalnie.
—  Dziś — odparłem z uśmiechem — mogę już 

dojrzeć twą piękność.
Niemeczka jeszcze raz się zarumieniła, z czego 

korzystając podprowadziłem ją do okna.
Mina majestatycznie szłd zamyślona, patrząc 

jakoś smutnie na fole rzeki.
— Znasz tę panią?—zapytałem, pokazując jej 

Helenkę.
—  Znam — odpowiedziała rezolutnie — jest to 

także polska hrabianka z Jfilli Szteina.
— Zrobisz mi jedną łaskę ?
—  Mów pau’0 hrabio—rzekła wziuszona moją 

grzecznością i słodyczą.
—  I przysięgniesz, że nikomu nie pow iesz ?
—  Przysięgam!
—  Gdy* polska hrabianka minie hotel. dogo

nisz j ą , oddasz kartkę, a z powrotem odbierzesz 
odpowiedź. Wsuń jednak li*t tak zręcznie , aby 
nikt nie widział.

Niemeczka zbladła nieco, zamyślał* się głę
boko 1 nic nie odpowiadała.

—  MilcLysz moje ładne dziewczę— zapytałem, 
biorąc, jej rękę w dłonie.

—  Ozy to pańska...—urwała.
—  Dokończ— rztkłjm cicho i seatymeuiolnie*
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jednego reku zamachami na koronowane gł«v y, 
W  ślad asa tem idzie reakcyjna w Niemczech dą
żność , która usiłuje przekraezyć grat ee ojczyzny 
Hoedla i Nobilinga, i pod pozorem koniecznego 
współdziałania przeciw zorganizowanym socjali
stom i licznym królobójcom skonfiskować nie je
dną cenną zdobycz polityczną ostatnich czasów. 
W  Niemczech już ta dążność przyjęła praktyrzne 
kształty w owej sławnej ustawie przeciw socjali
stom, i w tak zwanym „małym" czy „cywilnym" 
stanie oblężenia w Ber1'nie i w okręgu. L stawa ta 
zdaje prawo stowarzyszeń i zgromadzeń tudzież 
swobodę prasy, a więc najważniejsze rękojmi, lu
dowych swobóa na laskę i niełaskę władz policyj
nych. A jest ona jaskrawym dowodem, jak pły
tkie są jeszcze w pewnych sferach rządzących po
jęcia o wielkich chorobach społecznych — skoro 
to na co się składają tysiące przyczyn współcze
snego systemu politycznego i ekonomicznego, sta
rają się usunąć policyjnym nakazem, zamiast 
wziąć się do raźnej pracy nad usunięciem owych 
przyczyn przez wszechstronne reformy. Po za gra
nice Niemiec jeszcze , owa reakcyjna zachcianka 
księcia Birmarka sięgnąć nie zdołała, pomimo, że 
kanclerz wszelkich do tego dokłada starań.

Drutrim faktem, który z pomiędzy wydarzeń 
roku minionego natarczywie się narzuca pow szc- 
chnej uwadze, jest dokonywująca się coruz zupeł
niej regeneracja Francji po strasznych klęskach 
wojennych, po ciężkiej wojnie domowej, po nieu
stannych rządowych i parlamentarnych przesile
niach. Koniec roku 1877 zaznaczył się we Francji 
powrotem do władzy stronnictwa republikańskiego 
— a cały rok ubieeły był jednym szeregiem po
kojowych tryumfów stronnictwa tego, które w kra
ju tak do rew olueyjnych wybuchów skłonnym jak 
Francja, składa niezbity dowód, że przy dobrej 
woli przewodników' i rozsądnem urządzeniu sy
stemu i ządow ego, republikańska forma rządu zdolną 
jest utrzymać lad państwowy i społeczny, a na
wet na zewnątrz przywrócić państwu utraconą 
poprzedniemi klęskami powagę. Pokojowy przemeg 
uwyeh wszystkich spraw wewnętrznych, kiore w 
roku zeszłym co chwila uwidoczniały przewagę 
republikańskiego stronnictwa — zaimponował za
razem monarchicznym we Francji koteriom, tak 
gorąco pragnącym skompromitowania republiki przt-z 
wewnętrzne niepokoje. Wystawa powszechne któ
ra zrazu zdawać się mogła szalonem przedsięwzię
ciem, i z wielu stron przyjętą była nietylko 
z niedowierzaniem, ale z otwartą niechęcią i kontr 
agitacją —  powiodła się jednak świetnie. A  to 
pokojowe współzawodnictwo ludów na polu sztuki, 
nauki, przemysłu i rolnictwa, owe kongresy z ce
lami aaukowemi i społecznemi, ów kolosalny zjazd 
ludzi pracy i nauki — to wszystko odbyte pod 
duchowem przewodnictwem Francji i jej zasługą, 
było jasnym dowodem, iż Francja się odradza, i 
że Zajmie znowu to przodujące w Europie jiano- 
wisko, na któiem nigdy interesów cywilizacji i po
stępu nie traciła z oka. Toż i w sprawaeh zagra
nicznych głos jej śmielej 1 poważniej’ się podniósł 
niż w poprzednich latach, a zbliżenie się jej do 
Anglji rokuje lepiej sprawom europejskim, od dłuż
szego czasu tak bardzo ponuro zacienionym. Nie 
chcemy u w egami tomi wznawiać dawnej z iaiy, 
że Francja nas zbawi — bo nas .tylko własna 

zbawić może. A le zaznaczamy tylko fakt.

wet w szczegółach swych bardzo mało znane. 
Przyjście dotBlsBflfcu to mĄym#?
mniej zawielieifitttbroM \frSfei tujan „kulfcgrąam y 
fie“ byłoby laktmn w wełMPratSii życiu państw* 
niemieckiego rak doniosłym, że nie mogliśmy zaczą
tków pokoju tego, powstałych, w ubiegłym roku, 
pominąć tutaj milczeniem.

Z dziejów innych; państw europeiakich nie 
wiele ważnego jest, do zapisania. Dla dokładno
ści jednak przypomnijmy, żę zmjńna panującego 
we Włoszech tfh wywarła prawie żadnego wpły- 
wu na losy tege-królestw... które dziwnie jakoś 
nie może dojść do utrwalenia i skonsolidowania 
swoich wewnętrznych stosunków. — i że agitacje 
rewolucyjne w Rosji, od dłuższego już czasu ca
rat nurtujące, w ubiegłym roku spotężniałj i co
raz śmielej a jawniej poczęły występować. Nie 
można ztąd rokować nadziei rychłej a pomyślnej 
zmiany w systemie rządowym carsk m — a prę
dzej spodziew aćby się .nożna wielkich krwawych 
przewrotów.

Wr następnym artykule damy streszczony prze
gląd spraw austi jackieh — poczem przypomnimy 
ważniejsze wypadki w narodzie polskim.

W iedeń  2. stycznia. Dziennik ustaw państwa 
ogłosił w dzień Nowego Roku traktat handlowy, 
zawarty z Niemcami. Dzień przedtem odbyła się 
zamiana dokumentów ratyfikacji tegoż traktatu w 
Berlinie. W tymże samym numerze rzeczonego 
D z i e n n i k a  ust aw p a ń s t w a  znajduje się o- 
głoszone rozporządzenie ministra haudlu o tyrn- 
"ęasowem uregulowaniu stosunków handlowych z 
Włochami na miesiąc styczeń 1879.

Gazeta uTtedeńtlen ogłasza także uchwały de
legacji, dotyczące 11 budżetu wspólnego na rok 
1879: 2) kredytu nadzwyczajnego na potrzeby o- 
kupacji Bośnii i Hereogowiny na rok 1879; 3) 
kredytu dodatkowego za rok 1878; 4] na zapo
mogę wychodźców bośniackich, wreszcie 5) /.'■ni
knięcia rachunków budżetu wspólnego za r. 1878. 
Wydatki wspólne według uchwal powyższych ma
ją wynosić na rok 1879 ogółem 105,178.230 zir, 
w. a ., z czego po strąceniu dochodów cehiy ch wy
pada do pokrycia na przedlitawską połowę monar
chii 04,029.343 złr Na okupację uchwalono jak 
wiadomo, 20 miljonow, na wsparcie wychodźców 
bośniackich 1,360.000 złr. w.a.

Abtw tr. treste donosi, iakoby niektórzy 
członkowie naszej delegacji w 14 iedniu mieli się 
p o u f n i e  oświadczyć za pozostawieniem naoa. 
Ziemia 1 kowskiego ministiem galicyjskim w nowym 
gabinei ie.

F esst 2. stycznia. W dzień N o w e g o  Ro- 
k u przyjmowali zwykłe życzenia noworoczne stron
nictw parlamentarnych minister-prezydent lisza i 
prezes sejmu Koloman Ghyczy. Hr. Władysław 
Osaki w mowie gratulacyjnej wyraził ministrowi- 
prezydentowi obok życzeń zaufaniu stronnictwa, i 
loikuął niektórych ważnych spraw, wymagających 

załatwienia w bieżącym roku. Tisza po ogólniko
wym wstępie zawierającym zwykłe podziękowanie 
dodał: „ihzyjaciel mój rzekł, /,e rok ubiegły był

- l ł  "1 1 * * . 1 _ .1    ^ t  n i l  ł . VT V  r r ,  T  Arokiem „alki, «. ja dodam, że jeżeli był takim, tu 
W g«, puwlfediiee o sobie TsfcZ WMIfceuL sferwnności,

  __  ar o was z wszelkiem prawem, że był to rok li a-
którego dziś już nikt zaprzeczyć nie może, a który j j e ż y c j e  s p e ł n i o n y c h  p r z e z  nas  p a t r j o -  
nad Sprewą bardzo boleśnie dotyka — że Frincja '*-yC‘z xiych o b o w i ą z k ó w .  Przyjaciel mój zapo-

czyków; prawo prasowe; prawo mające ulepszyć 
fmkład i  .pobór podatków i dzi( jięcin, przyczeiu 
yohyfcami byliby tak dobrze chriteścianie jak i 
muzułm ni' opodatkowani, którzy płaciliby odpo- 
v iednii* możności swojej, mieli w każdym czasie 
praj o  ztooszer.ia zażaleń przeciwko niesprawiedli
wemu (podatkowaniu: roinisterjum| finansów będzie 
podzielonym na dwa oddziały, z których każdym 
zawiadywać będzie osobny dyrektor odpov iedzial- 
Dt przed minisirem, minister zo • przed Izbą (’•); 
załóżenie szkoły rachunkowości finansowej; reor- 
gaifiizacja gmin: przerobienie procedury cywilnej, 
na modłę kodeksu francuskiego, ieonranizacja try
bunałów , które będą mieć prawo bezpośrednio są
dzić sprawy, bez oddania wprzód ich ńa rozpa
trzenie ministra luj) gubernatorów; wykonanie wy
roków zależne od irybmiałuw... I nieszczęsny, 
który aż się zadyszał czytając sążnisty ten wy
kaz, wypalił na końcu z tryumfem: ,,Nakoniec,
będziemy mieć uoiarju-./.ów !...“ Napróżno mu 
mówiłem: — Ależ sto razy 'słyszeliśmy już o 
wszystkich tych pięknych projektach; wszystko to 
są rzeczy od dawna znane, których naia już do- 

!... — „Nie, nie; proszę pana jednak, pisz 
pan o nich. prosimy bardzo pięknie.“

„.Jakżeż się lii oprzeć? Widzicie sami, jak 
wielki brak sen»u praktycznego i jakie zamięsza- 
nie chaotyczne pojęć panuje w naszych wyższych 
sferach rządowych : na zapytanie co się dzieje z 
najbardziej piekące mi sprawami, odpowiadają ci : 
„zaprowadzenie notarjuszuw !" Ze Said jest pełen 
chęci najlepszych, że jest patrjotą szczerym i pra
cownikiem niezmoidowanym jak to utrzymują 
niektórzy t e r az gdy  stuł się wszechmocnym — 
to jeszcze można przypuścić; można nawet wie
rzyć, że przeciwnie temu co mówiuno o nim. nie 
jest on z tych, którzy z.a pomocą utrzymywania 
sułtana w ciągłym strachu, starają się go opattu- 
wać, i że właśni? dla tego tylko był dysgracjono- 
wany czerwca przeszłego, że namawiał sułtana w 
łactkawić maluczkich wspólników Alego Suavl. co 
wielce sułtanowi się nic podobam i sułtan go za 
to odprawił" wszystko to jest bardzo możebne, 
lecz czyż minister nie m>wnfień był okazać więcej 
rozgarnienia w zbiegu okoliczności, na który wska
załem? Zdaje się. że ażeby módz go nazw ać. Tur 
gotem lub Richeiieu, powin1 mby i czemś lepszem 
wystąpić jak z sążnistą iitanją reform, zaprowa
dzenie których, rzekłbyś powierzonem zostało for
malnym Penelopom (wyjąwszy cnotę), uak się ani 
weź doczekać ich urzeczywistnienia.

„Co zaś do ich wykonania to takowe nieste 
ty jest zarówno problematyczne, jak załatwienie 
dzisiejszej kryzis finansowej, która w tych dniach 
bardzo się nawet zaostrzy ta, tak dalece, że niektó 
re osoby obawiają się zanurzeń i już nawet mó 
wią o pojawieniu się nanowo iioty angielskiej, ja
ko środka ochrony. Co prawrda, nov'ina była prze
sadzoną. sytuacje jest jednak wielce poważną. — 
Kaime rosięgaly '<-07 piastró w funta tureckiego, co 
znaczy, że spadły o “  wartości swej nominalne 
tak, że np. urzędnik płatny 100 fr. miesięcznie, 
otrzymał fi to notabene jeżeh mu dali) zaledwie 
25 fr. Jest to smutne bankructwo -  rzekł jeden 
z członków komisji linansuwej, której nowy pro
jekt pod obrady przedłożono. Jednakże projekta

des Dśbats i Nowej Pressy przez samegoż Oheir- 
eddina osobiście, a to już w sobotę 21. grudnia. 
Otóż k< »* ąponć! -ncj* Journ «*«« ‘ubati powyż 
przytoczona jw  właśnie z 2'3. grudnia, tem mo
cniej ńwym humbugoJa kłam zadaje. Dziwna rzecz, 
że Non a i ,'esie przytacza go w całości i na tle 
jego puszcza się na rozumowania, wywracające się 
zabawnie same przez się, a przecież mugłaby się 
od nich uchronić, gdyby zamiast przytaczać jako- 
jy także jej korespondentowi owe „programy“ 
składano, cnciała zaczekać raczej na jego własne 
informacje. — Oto owe fartum, które szczególniej 
ze względu na wrzekome zwierzenia Cheireddina 

sułtanie wychodzą na prostą farsę :
„Ksżdy mający interes dla losu naszego jtra- 

ju, 'uzna nagłą potrzebę pewnych reform, a sułtan 
raczył mię powołać na posadę wielkiego wezyra 
abym rozpoczął dzieło reformy i przekształcenia. 
Spodziewam się, że podołam zadaniu: ambicja mo-

piaca

dąży do tego, aby za pomocą sprawiedli,wośęi 
} słuszności stać się mężem piawdy ■ postępu. Ci, 
którzy czytali skromne me pisma, wiedzą że je
stem jawnym zwolennikiem rządów konstytucyjnych 
i parlamentarnych. Celem moim jest, urzed ituwi- 
cieli kraju zrobić w rozleglej mierze uczestnikami 
rządu: a skoro tylko okoliczności pozwolą, zwołam 
parlament ottomansk- Chwila ta jeszcze nie nastą
piła; obecność dwu Izb dałaby powód do próżnych 
a namiętnych rozpraw, któreby kraj wzburzyły, a 
nie przyniosły pożytku. L’rzedewszysfkiem mus.my 
załatwić kwcstje zewnętrzne, zaprowadzić trwały 
porządek wew nątrz, a dupiero potem zw ołamy par
lament, aby przy jegu pomocy wypracować usta
wy, mające kraj zreformować i zreorganizować. Li
czę także aa cenną pomoc sułtana, którego patijo 
tyzin gudzien jest uwielDiema. Na nieszczęście je 
inak — a nie wypowiadam nic nowego — sułtan 
częstokroć niepokoi się z powodu przestrachu i o- 
bawy różnego rodzaju. Słusznie też, zaalarmowany 
karygodne mi spiskami przeciw jego władzy, v idzi 
narc szcie wszędzie intrygi i sprzysiężema. Ztąd też 
pochodzi, że nigdy zupełnie nie ufa osobom, któ
rym powierza rządy i że minibtrow ie nigdy "ie 
Miedza czy mogą liczyć na jego pomoc. Okoli
czność ta, którą panowie w korespondencjaeń swych 
przytoczyć zechcecie, sprawia wielkiemu wezyrowi 
oardzo trudną pozycję. Możecie mi wierzyć pano
wie, że Thiers, (iuizot, Palmerston nie zdołaliby 
w takich stosunkach rządzie. Pragnę, uzywrocić 
wzajemne zauianie między sułtanem,, jego mini
strami i narodem. Zaufanie to dziś jest medostate 
czne, a przecież jest ono nieodzownym warunkiem 
hai monijnego współdziałania trzech tych czynni
ków. Będę rzecznikiem każdej dobrej myśli, jaka 
mi udzieloną zostanie. Niech więc wszyscy, którzy 
takowe mają w dziale finansów, administracii. po
licji lub sprawiedliwości, przyjdą do mnie; jestem 
gotów ich wysłuchać, a to 'oędzie więcej warte 
aniżeli napadanie na ministrów i czernienie rzą
du, jak to się dzieje w biurach Porty i w kawiar
niach stambulskich. Będę surowym dla tych, któ
rzy systematycznie ganią, a natomiast pełnym u 
zuank dla poważnych ludzi, którzy w dobrym za
miarze dobrych rad udzielają. Jesteśmy gotowi

Turcji cios śmiertelny; należy nam z tego sko- 
szystać w sposób mądry ; energiczny. Bracia 1 
^ojmujecie dobrze że po 'skoticzunem panowaniu 
^urcji w Europie, kraj nasz musi wpaść pod ja

rzmo czyjeś; wszystko jedno pod czyje ."albowiem 
czy ten czy ów, zabierza was sąsiad, a każdy, po
wodowany swym interesem, będzie zarówno wy
zyskiwał ziemię waszą i dążył do wytępienia ję
zyka i narodowości waszej. Ratunek w waszem 
lęku. Powstańcie jak jeden mąż ; okażcie się go
dnymi waszych wielkich przodków, których sława 
wojenna napełniła cały Wschód i Zocliód, jak i 
Dółnoc całą, i oddajcie ns, ołtarz ojczyzny choć- 
jy część tylko tego, co zmuszeni byliście płacić 
całkiem obcym wam Ottomanom, przez przeciąg 
półtorasta lat. J e d y n ą  c h o r ą g w i ą  w re- 
s z ą  p o w i n n a  b y ć  c h o r ą g i e w  a 1- 
j a n s k a ;  j e d y n y m  c e l e m  w a s z y m ,  
n i e p o d l e g ł o ś ć .  Nie trzeba tu długiej walki i 
nie będzie jej, bo Turcja wycieńczona, a większa 
część Europy sercem przy was będzie. Nie jedną- 
z mocarstw wielkich widzi w tem swój interes, 
ażeby naród albański był niepodległy, ażeby Al- 
banja stanowiła niezałeżne państwo. Ze bracia w mi 
po tamtej stronie wód z a m i e s z k a l i  w p r z y 
j a ź n i e  u s p o s o b i o n y c h  ku w a m  W ł o 
s z e c h ,  mysią o was i] gotowi pójść za v u  a
wspólnie z wami, w zapasy % wrogiem — na to
zdaje się, nie trzeba wielkicń dowodów. Krew 
Alńańczyka gdzieby się ona nie znajdowała, na
leży do świętej sprawy narodu, za którą każdy
syn jego całe swe mienie chętnie na ofiarę przy
niesie.

Do broni zatem* Nigdy chwila nie by fr spo
sobniejszą do wałki jak dzisiaj, i .nigdy jak, d; i- 
siaj nie uśmiechała się do was piękniejsza naduec 
ja powodzenia. Wszyscy Albanczycy są braćmi 
synami jednei matki. Stańcie więc wszyscy poi 
jedną chorągwią, i Albanja — Albanja\ wielk„ ^  
dna, potężna a wolna — z jednakową miłością 
wszystkich was do serca swego przyciśnie i ipfijja 
kowo wszystkich wolnością zaszczyci i sjzęśiiwyt

rozpocząć dzieło reformy. Mój kolega &&id pa ẑa 
właśnie zajęty jest reorganizaeją sądownictwa, u-

jirępunowąne fróżnych sztucznych redukc.yj) bar- stanowieniem notarjatów itd.
dab sit, jwuietdutfy Huttnuowi . i. JUŻ miaio ' wyjś* ^  spiĆCW' -Bagrani-znycL , to stora-
w tym względzie „uW e“ nahazn)ące ich wykoim- L i m * !  do M a  ..............................

się ze wszech 
odradza.

miar i pod każdym względem

Jeden jeszcze fakt ważniejszy mamy do zapi 
sania — chociaż dotychczas jeszcze nie wyszedł

wiada walki także i na ten rok nadchodzący. Daj 
Boże, aby one skończyły się pomyślnie — nie 
wyłącznie dla nas — ale pomyślnie ula ojczyzny.

„  __  j_____  __    O wiele ważniejsze były przemuwy u Ghy-
on ze sfery pragnień, zamiarów i rokowań. Kie-'czego, dokąd się następnie udano. Tutaj F a l 
dv p o  Piusie IX wszedł na stolicę apostolską Leon złożył życzenia imieniem obecnych i wyraża zau- 
VIII -  zapowiadano zewsząd, iż Watykan wej-1fanie ku prezesowi Izby stronnictwa liberalnego, 
dzie na tory bardziej pojednawcze w obec rządów, ua co Ghyczy odpowiedział ta ylzy mneun te zna- 
z któremi był na nieprzyjaznej stopie. Istotnie cząee słowa odnoszące agę do znanych memiec 
też pierwsze enuncjacje nowego papieża, zdawały czeskich konstelaeyj ugodowych i okupacyjnyc . 
się sprawdzać tę zapowiedź. Kierunek ten jednak : „Jeżeliby nadszedł czas. w ktorymbym zachwiać 
począł dopiero wtedy przybierać kształty bardziej się miała r ó w n o e ć  o b u  p o ł o w  m o n a r c n j i ,  
realne, kiedy w Niemczech uczuto potrzebę poje- albo usiłowano zachwiać wybitne polityczne s a- 
•łnania się nie tyle z Rzymem samym, jak przez nowisko żywiołu madziarski gi w krajach korony 
Bzym ze stronnictwem prawa, aby w niem pozy- św. Szczepana, wówczas iia.ołabj jednej chwili 

„r.areifi dla rządowych celów Kiedy strzały walka stronnictw i wszyscy staniemy wraz by o-skać oparcie dla rządowych celów. Kiodj strzały 
Hoedla i Nobilinga obudziły w umjśle cesarza 
iw rot pewien ku pietj zmówi, kiedy Bierna) k po
wątpiewał o możności przeprowadzenia ustawy 
przedw socjalistom — zaczęły się owe układy z 
Watykanem, dotąd nietylko nie dokonane ale na-

—  Czy to pańska—długa pauza—czy to pań
ska narzeczom* ?— mówiła cicho.

—  Nie, moje piękne dziecię, to tylko kuzyn
ka. Oddając jaj list. powiedz, iż od brata.

Uśmiechnęło się niemieckie dziewczę, wzięło 
list i w parę minut widziałem przez okno jak dwa 
razy dygnęła przed Helenką, zbliżyła się. pokazy
wała oczami na hotel i uśmiechała się, mówiąc 
r rędko. W zięła z ręk Helenki chusteczkę i zaraz 

< ddając, ucałowała rękę polskiej hrabianki, djza 
razy raz po raz prędko dygnęła i biegnąc pu scho- 
dat-Ł zniknęła w drzwiach hotelu.

Śledziłem Helenkę. Szła przyspieszonym kro
kiem. póki nie zniknęła za pagórkiem.

W dziesięć minut niecierpliwego wyczekiwa
nia spostrzegłem na wzgórku ponsową chusteczkę, 
bladą buzię i krucze włosy. Dzieweczka zbliżyła 
się szybko, o ile jej tylko na to godność po- 
zwaldła,

Zadzwoniłem na Niemeczkę. wpadła zady-

_______________  wszyscy
deprzeć takowe usiłowania. Wówczas dumny będę. 
że z moich ust wyjdzie wyrażenie jednomyślnej 
woli narodu, jednolitych uchwał jego reprezen
tantów."

Złożonemu od dłuższego czasu chorobą na
czelnikowi stronnictwa libera mego złożyli imieniem 
tegoż życzenia Falk, hr. Osaki, Barady i Ko-

szana. , ,
—  W iem , wiem — mówiła szybko — idzie —

czekam na nią— wybiegła.
całowania rękiI znów nastąpiły dygania 

ucieczka prosto do mnie.
Na drugiej stronie listu Helenka odpisała.
— „Nędzne plotki" — wytworzone podczas 

pobytu naszyeh pan i pana w Dieźnie. Gardzę 
wszelkiego rodzaju plotkami^ tem więcej, gdy one 
dotyczą puna

8ądzę, że pan potrafisz się wy tłumaczyć i 
przywrócić harmonję.

Dziękuję za zaufanie — serdeczna przyjaciółka.
Helena.

Po raz już trzeci odczyty wałem sympatyczne 
dla mnie wyrazy — gdy Niemeczka stojąc ciągle 
przy drzwiach w pokoju wesfchnęła głośno. Obej
rzałem się,

— Ozy pan hrabia zadowolony z odpowie
dzi ? — zapytała figlarnie

— Nadzwyczaj — odrzekłem. A że miałem 
już przy gotowanego w kieszonce kamizelki talara, 
pogłaskałem po buzi Niemeczkę 1 wsunąłem go 
jej w rękę.

Nastało głuche milczenie. Niemeczka popa
trzała na srebrny pieniądz i upuściła go z ręki.

— Ja nie chcę pieniędzy, szepnęła — i Za- 
gzęła cicho płakać. (C. d. n.)

racz.
L i g a  o p o z y c y j n a  złożyła r«>wnież swe ży

czenia Ghyczemu i naczelniku wi stronnictwa Ban- 
hidyemu.

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .

P rogram y i n ie -p rog ra m j tureckie.

Mówimy dziś na wstępie o rożnych_ humbu- 
gach półurzędowych i prywatnych w najważniej 
szych dziś sprawach. Oto maierjały, które tę rzecz 
wyświecają a razem podają faktu zasługujące uzi- 
siaj na specjalną uwagę.

Zaproszony do ministeijum spraw wewnę
trznych w Stambule korespondent Journal de* 
Dćbati myślał tam spotkać samego ministra, Saida 
paszę, lecz zamiast wigoż, przyjął go tylko urzę
dnik podrzędny, który po długim wstępie, bardzo 
zresztą ambarasów aiiym pewną nieśmiałością, żą
dał, ażeby ni pisano, ze Stambułu nic takiego 
coby Jego Ekscelencji mogło być nie na rękę. 
Wprawdzie żądania tego nie pobtawił on wprost, 
ale korespondent ^ebatów sam Dez ceremonji wy
dobył m je na wierzch, poczem, zapowiedziawszy 
że się do tego wcale nie myśli stosować, postawił 
mu ki. tki ale węzłowaiy kwestjonarz o następu
jącej -reści: — „<Jo się dzieje z procesem Sulej- 
mana? l)la czego się on nie kończy. Prawo, po
wiadają, milczy co do kweslji stosowania kar 
względem niego Ta racja nic nie warto. Dajcie 
inną. Dalej, co się dzieje z rożneiui traktatami * 
Co się dzieje z kwestią finansową? co z kwestją 
rożnych projektowanych reform ?“

„Nazajutrz — pisze korespondent Jomma. du
— przyszedłem po odpowiedź i m<'j uizędiak 

w,szedł do mnie z ogromną panka)tą w ręku. 
— I cóż, rzekłem, z procesem Sulejmaua ?—  .Roz
prawa dalej się toczy, ale bezuż}  tecanic o tom 
mówić."—A. sprawa traktatów?— ,Równieź zbyte- 
.•znie o nich mówić.“ —A cóż się dzieje z kwestją 
uarmć (banknotów)?— „Zajmują się nią właśnie, ale 
główna rzecz to porozumn n i) się Cu do projektowa
nych reform, będących właśnie przedmiotem bliższe
go rozpatrywania." I tu zaczął mi je wyliczać. 
Reorganizacja żandarmerii, w której ma, być za- 
strzeżonem kilka miejsc oficerskich dla europej-

tym w zględzie „ 
nie, gdy' naraz trzeba się było z tem wstrzymać, 
z powodów powszechnego wzburzenia i nadzwyczaj
nego spadku. Minister kazał zakupić kaimow' za 
25.000 *nntów i kazał zaraz je zniszczyć: pomogło 
to na COT̂ iię. ale tylko na chwilę. Oto do jakich 
doszliśmy miansuwyeh nonsensów, ja’, i się chaos 
przedstawia w najrozmaitszych formach !‘

„Oheireddin pasza widza to dobrze - ale także 
i uznaje trudność zaradzenia złemu. Wie on, że 
jeden człowiek, chociażby genjalny, temu nie wy- 
doła; nie robi też on sobie iluzji co do siebie sa
mego i nie uważa się bynajmniij w możności 
spełnić tak nadludzkie żądanie. W jego rozumie
niu nie można inaczej jąć się tego z pożytkiem, 
jak tylko połączonemi siłami monarchy, ministrów 
i kraju. J ik on tw ierazi, bardzo przesadzone ilość 
aresztował) ostatnich; przyznaje on wszakże istnie
nie opozycji, która się objawia pod ozmaitemi 
formami. straszy sułtana już i tak lękliwego . u- 
trudnia wielce wspólną akcję. Oheireddin jest go
tów słuchać wszelkich rad i podejmować wykona
nie środków zbawczych, ktokolwiek mi je wskaże. 
Po cóż więc owe rekryminaoje i krytym jałowe, 
które paraliżują a. nic nie produkują. Jak tylko 
więc uda się wyrównać trudności na zewnątrz, 
krat podejmie życie polityczne chwilowo zawie
szone, a parlament do którego wybory zostaną po
przednio zreformowane, będzie na nowo zwołany 
i będzie skutecznie mógł radzić."

„ Negocjacje tymczasem co do rokowań w pra
wach zewnętrznych, zostały na nowo podjęte* 
kontrpropozycje rządowe będą wkrótee zakomuni
kowane księciu Łobanowowi, a punkta sprzeczne 
zostały sporo złagodzone: Podguryea stanowi je
szcze przeszkodę, bo ludność jej, pumimo ofiaro
wanych kompensacyj nie chce się zgodzić na ewa
kuację ; Porta me może myślić o zmuszeniu jej 
siłą zbrojną; jeżeli więc nie będzie ona cherla 
ustąpić i zgodzić się na skutki wojny, to władze, 
ottomańskie zostaną odwołane, a Uzarńogórcy będą 
mogli swobodnie korzystać ze swych praw.

„Z Austrją prowadzą się rokowania, ażeby 
zachować dla sułtana prawa zwiorzchnicze, jakkol
wiek tylko poniekąd honorowe, nad Bośują i Her
cegowiną; czysta kwestja form. Co do Grecji, ko
misarze zostań już mianovrani do uregulowania 
granic i zapewne porozumieją się w tjm  senoie 
jak sobie życzą obie strony."

„Cheireddin pasza powtarza wreszcie bardzo 
chętnie, że w Turcji życzą sobie rzeczywiście ści
słego wykonania traktatu berlińskiego. A  gdy to 
zadanie zostanie spełnione, usiłowania rządu skie
rują się do kwestyj wewnętrznych, i w tym tu 
celu żąda on słusznie połączenia się sił żywotnych 
kraju, w zgudnuści pomiędzy rządzącymi i końca 
tych intryg chorobhwych, które e ( przyczyną tylu 
błędów suitana i zguby dla kraju. To też ten no
wy Badrasan pracuje z niezmordowanym zapałem, 
a odkąd on zasiadaj w rządzie Pofraj przy brała 
całkiem nowy widok żywotności; przychodzi on 
tam codziennie o 10. godzinie z rana, stara się 
przejrzeć osobiście co s.ę tylko da, i czurfa Ener
gicznie, nad wypełnieniem swych rozkazów. Oby 
tylko zachował tę energję a może on wyjś>- na 
korzyść wszystkich".

mi uczymi!“
I niejeden podobny manifest został juf'wyda

ny, a wszystkie nie pozustały bez echa. Obecnie 
nie .na. juz, ani jednego znac/m izego miasta, tok 
w górnej jak i dolnej Albanii, w któreroby nte
założono komitetu, zajmującego się j.rgM
waniem ogólnego powstania; w komitetać 
biorą udział najznakomitsi mieszkańcy mu 
Najgorliwszymi zwolennikami okazują się mi 
cy górnej Albauji, szczególniej w miejscowe 
gazie siedzą katolicy. Faktem jest — powiad 
Cor, — że wszystkie nadmorskie miasta alf 
jak Durazzo, Balona, Deliwno itd. • są za otf fc 
niem się od Turcji. W  okolicach dot$«ojąi-yoBE 
rza emisarjusze głośno propagują myśl / z *  be 
nia się dc królestwa włoskiego i myśl to i Kto® 
szy bardzo wdzięczny grunt, przyjęła się d S  
nale. Ludność w głębi kraju, a mianow icie Ma* 
metanie, nie bardzo sobie życzą złączenia sit 
Włochami. Chętni są mocno braciom swym1 
Włoch, ale tylko o tyle, u ii* bracia ci Jopotf* 
gają im do wvbicia się na Wtoność i- tera sami 
położenia tamy wszelkim apetytem greckie^ st* 
skini lub oząmog^rskisi. < £

my się doprowadzić do porozumienia z Rosją, któ 
ra go równie gorąco jak mv pragnie. Rosja udzie
liła nam swych propozycyj. Lwiaftum.my ją w kró
tkim czasie także o swoich, gtore nie oardz« ró
żnią się od rosyjskich (Rzeczywiście Serki? bej i Inni 
wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw zagranicznych 
piacują nad redakcją projektu traktatu. Dwa pro
jekty odrzuciła iuż rada gabinetowa).

* Sprawa Podgoriey połączona jest jeszcze z nie
którymi trudnościami, które wszakże zależą nie 
od nas, ale od muzułmańskiej ludności okręgu Nie 
chce ona emigrować , chociaż jej gdzieindziej prze
znaczyliśmy miejsce, ani też uznać zmiany wła
dzy. Niezachwianym jednak jest naszym zamiarem 
wykonać traktat i w krótkim czasie odwołać z tam
tej okolicy władze ottomańskie.

L Austrją jeszcze łatwiej aojdziemy do poro
zumienia. Dzieli nas obecnie tylko kwestj a formy, 
ile że dbamy o to, aby zachowaną została zasada 
zwierzchnictwa sułtana nad dwiema zajętemi pro
wincjami

Wiecie także , że z Grecją prov aJzimy roko
wania w sprawie ostatecznego układu, i że pier
wszym komisarzem zamianowaliśmy męża, który 
całf nasze zaufanie posiaJ.a i mm zasługuje (Mu- 
ktar paszaj. Grecy sądzą. że mało im dajemy ; 
lecz żywotne n&szb interesy zakazują nam dalej 
postąpić. Dlatego też spodziewamy su-, że Grecja 
nie odrzuci podanej dłoni.

W końcu oświadczył wielki wezyr: „Teraz
wiecie panowie wszystko, co sam wiem", poczem go 
korespondenci opuścili.

Ftopiguda włoska w Albauji*

Teraz dopiero można dobrze ocenić ów rze
komy „program," który p.zyniosła Po’- Corr. z 
24. grudnia, a który według Gołotu miał być wy
głoszony wobec korespondentów StondJrda, Journ.

Według nadchodzących wiadomości z Pry- 
zrendu okazuje się. żc wszelkie upewnienia dyplo
macji włoskiej, jakuby obojętnie spoglądać na stan 
rzeczy w zachodmo-południowych posiadłościach 
turecKiełi, nie należy brać w iiteialnym ich sensie 
Przeciwnie, ze wszystkiego widać, że rząd włoski, 
no równi z innymi, chciałby także mieć zape
wnioną część swą przy ewentualnym rozbiorze 
Turcj. Najlepszym dowodem tego są liczn ajenci 
włoscy, którzy formalnie zalali całą ilbauję, 
nie wyjmując kraju Mirydytów. Liczą ich co nai 
mniej stu, a przybyli w końcu listopada i w po
czątkach grudnia roku p.zyszrego. Nie ma zakątka 
do któregoby się nie wcisnęli pomimo dróg śnie
giem zawianych w górzystym tym kraju, i wszę
dzie są jak najlepiej przyjmowani. Lhętnem uchem 
słuchają ich tak samo mahometanie jak i chrze- 
sciame, a szczególnie pokolenia wyznające religję 
katolicką. Przyjazne przyjęcie wysłańców przez lu
dność Albuąji pochodzi ztąd, że wysłańcy są czy
stej krwi Albaiiczykami, którzy przed parusel laty 
schronili się byli do południowych prowineyj 
l\ łoch. Otranto i llaitamzetta. Zachowali oni do
tychczas w całej czystości mowę swą iodziuuą, 
zwyczaje i obyczaje. Ajen.-i więc włoscy w Al- 
benji są prawdziwie jak u siebie w' domu. pomię- 
a..., mi PiiwiadaiH ie nn \ kvli obudziłdzy ziomkami. Powiadają, że przybyli obudzić 
braci swych ze snu wiekowego, « działaią w imie
niu „komitetu oswobodzenia." l\ manifeście i o z -  

rzucouym przez ajentów, s. na dniu M. grudn.a 
r p, przez ów komitet wydanym, uwydatniają się 
najlepiej cele, do którego zmierza komitet, reepec- 
ttvó rząd włoski. Oto jest manifest;

„Bracia Albańczycy I Groby się otwierają, eie 
nie nocy poczynają znikać i otoj na niebie A1- 
banji poczyna świecić zaranie lepszej przyszłości 
PizeDudzcie się! Otwórzcie oczy. Europa zadała

K R O N I I A d
' Lwów dnuś 3go stymda.

F oiled sen le  rady uiń jkkińf, pfzeu&cfcńfte
na diień wciortp f .  nie odbyli 'u powoda bruttu 
kompletu.

W te te ji ir m  tcirm rzyitw ie p n a n i i n a
udbędiie eię w aobocę 4. itycznta 1879 o godaiate 
7ej' wieeicrem zebranie miesięczne włrnkSw tow 
riystwa, na Ltórem proiesor prawa karne,.) dr. te  
lika Grysiecki omawiać będzie: „projekt; niwwr 
karnej* na podstawie priedtoień rządowyclti i obrad 
komisji r idy państwa.

Próei esłonków towarzystw* tapro^e* I id 
atoli na to aebranie waaya y łaiowto i *dw iaci 
lwowscy.

Lokal towatiyatwa snajdn|e ale. w douń p. 
Wleaiynaklego praj plaei Marjaoldm 1. 1(5]T p^tro.

M ianow ania. Ccsari najwyśssen p gtanów, ie 
niem a dnia 21 grndnia a. r. mirt t dyrektont 
Mmnaajam państwowego w Drohobyczu i 
rekjartę, dyrektorem ginmaijnm pai .go w Sto
nlalawowie. a profesora gimnaajnm F -aneisaką *76- 
zefa we Lwowie, Mielecka Bleaiadaki gc, ayrekto* 
rem gLnnaijnm państwowego w DroHoby

Lwowski wyiaay sąd krajowy aamianiowal prak
tykantów sądowych: Alojsego Tlittunan.-i { Ki rola 
Reinera, bespłatnyml ansknltantami.

M ianow ania w  arm ji. Lekari pifikn pieeh. 
nr. 45, dr. Fryderyk Eleemann, m ancwany lekaraem 
praybocanej gwardji lekarskiej.

Major pnlkn piechoty nr. 10. Franoi'*iek Hart- 
mann, oraa kapitan pnlkn pieohoty ni. 2 ',  Ifatensa 
Swoboda, w nananin aaslng roi tlonych <>koto sakót 
aadeckich, otraymall wojskowe krayze ivdngl. a ka
pitan pnlkn piechoty nr. 55; Jóscf Metafor, a tego 
«aucgo puwoda otraymał wyraa n ijwj 5».«egu n 
anania.

D ekoracja . Dr. Zygmunt S a mo l r wi c a ,  dy
rektor gimnazjom Francisaka Jóaofa we Lwowie, 
otraymał krayi kawalerski orderu Franoisaka Jć- 
aefa.

„F rzytiilis l 0,“  stowaizyaze.iie poUkie w Ber
linie, odbędaie i. 12. bm. oboliód U. roeauicy swego 
istnienia.

Dr. A ntoni BeinteLd, adwokat a« Stanisła
wowa, amarl d. 25. grudnia s..r. w Wiedniu w 36 
rukn życia.

F olow an ie . W Choru.Iowie n hr. Jana Tarnow
skiego nbito podczas 3 -dniowegn pulowanu 250 aa- 
j>oy i 5 lLów.

Cń fa w y n i dowiedzieć si« , ile też oeób byto 
na trzech praedstawieniach danyph w dni i Nowego 
roku w teatrze „Skarbki* 1 „Bosmaitośoi*. możeuy 
donieść, że razem było 2427 oaób, a es “go na Te
atr Rozmaitości przypada 273.

lia  konkurs lw ow ak i imienia br. Fredry 
nadesłano komedję w 5 aktach p. t. „Słowa 1 czyny* 
i dramat „Kto górą.* Konkura imienia Frediy roz- 
piaany jest tylko na komedje, i jor w aebsiym rokn 
kilka dramatów nadesłanych odra«ciła komląja, Pray- 
pominamy ta.

Teatr. Daiż w piątek ,8a«i\n na ziemi,* f-.n 
ustyaanc - kemieani, opereJu. w 4 aktach a 6 od.1# 
naeh Bonppó’go.

K n k i w  2. atyeaaiw Dom handlowy J. W e z t i f^ "  
w Krakowie zakońcaył n upływem r. 1878 ato lat 
lataienia. Okelioanośei tej poświęca C t»  sympaty 
mm — ~'ł«.nką w kronice.
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WcfcwaJ Umarła w Krakowie panna Konstancja 
Wyfafjrmkf > Wołynia , córka Jana Nep. Wy leży ó 
•liej. , przyjaciela i y idinik „ Taduuna Czacki°go.

Z .« d ro*ć . W Makrieny na Mt łdawji 80-lofcni 
vtnr«ec tat)ił iwoją 7P-letni<i żonę i to z zazdrości, 
r ądslł ją oowiei, o z w sanek miłośny a prayjacie- 
'on domu który liczr tylko 85 lat.

P ose ls tw o  a lbo  w y  gnanie. Savfet pasza 
waliał iię przes długi ouai przyjąć posadę ambasa
dora tureckiego w Paryża. Ze strony Porty posta
wiano kweslję tę w dość oryginalny sposób , powie- 
dii ano SayfetowJ: albo będaiesa ambasadorem w Pa- 
ryan, albo zostaniesz wygnany se Stambułu — wy- 

Podniesiono prsytem dotychczasowi, pensję 
amt asa lora se 120,000 na 240,000 frank, i Savfet 

' cferal 1 »ptn, cięćć projektu.
fte k r o lo g je  Zmarli: Henryk Biirgera, poieł 

aa aejm niemiecki z Wrocławia, demokrata, publi
cysta, lat 58.

Dapont -Wbite, znany pisarz ekonomista fran 
, nikł, lat 71, w Paryżu.

Gustaw Rouland, b. minister, gubernator banka 
francuskiego. lat 76, w Paryżu.

Jerzy Jan Whyte MeMlle, jeden z najjopular- 
nitjuiycb romansopisarzy angielskich, lat, 57, {spa 
dająe z k u u  na pulowanin nabił siu).

Karol iłchewe, dr. med., nnany psychiatra, w 
Petersburga, 1. 51

Dr med. Milligen, iekarr Byrona w Mls-olon 
ghl 1824, od tej pory praktykujący w Konstanty
nopolu 1 _

Dr. nir.ke.lU. prof. ohirurgjl, w KremwUie we
Włosnech, lat 75 , 1Qa1

Ignacy Btawl.ki b. oflcei w. p., od r. l»d i 
obywatel aicmukl, powszechnie poważany, w Po-

Jen. f .  L. Aicantara. prezydent rzplltej Ve-

' “ jfoa tjk  Bock, znwiy * » « "  w

* 3 -c. dyrektor opery włoskiej w Covent-garden,
lat 68 w Londynie*

Baron C. A. PalUiStjerna. 1841- 56 szwedzki
minister zkarbn. lat 88, w Stokholmle.

Jan Toblesen, wiceadmirał rozyiskl. dowódzca 
przystani rewclskiaj, lat 70, w Rewlu.

Lonis Schneider, komedjopisarz, romansopisarz, 
b aktor, a od wiola lat lektor kióia pruskiego i 
oM»ma niemieckiego, w Fotsuamie

A "a*t Leir-nc. wodwiłista. zpólpraeownii La- 
biohe a. Iar 64 w 8ore«nez.

W y k a z  o»ób zmarłych od 21—31. grudnia zr. 
Bariczie Antoni, kapitar emerytowany, na rozdęcie 
i łuc, lat 64 Ettler Samuel, syn tapicera, na błonia- 
wę półtora roku. Ardan Aleksander, syn urzędnika, 
woda w pieniach, półtrzccu roku. Fugowiki Józef, 
z domu nbugich, na zapalenie płuc, lat 68. Aksen- 
nwics Jakób. ki. kanonik, na nwiąd schyłkowy lat 
80. Potocki Florenty, agronom, na gruźlicę płuc, lat 
58. Laskowski Florjan, obywatel m. Lwowa, na uho- 
robę Brigtha, lat 48. Uuzsynski Huniaław, obywa
tel m. Lv.'»wa, na nwiąd schyłkuwp. lat 88. Qfamle- 
łowski Piotr , znewc , na uwiąa schyłkowi L tai 70. 
Maili Anguit. majster szewski, na zapalenie kiszek, 
lat 27. Bh-aiL Ludwika, elewka semin. na.ez.. n, 
jBfźlieę płno, lat 18. Demeier Magdalena żona wł. 
realn., na zapalenie błony brsnaznej, lat 38. Stroh 
F. estyna, żona właśo. reain., na oukrzyoę.Tat 48. 
Maisenhelter Wanda, córka krawca, na chorobę Brig 

4ba, lat 3. Kuczkowski Wincenty, drukarz, na sn- 
< b. ty, lat 35. Bendek FnnnfML. syn woźnego, na 
zapalenia błon mózgowycn lat 6*/*. ( ' .sanowski
if Łuo—sy dyelaij i si magistratu, na wadę serca, lat 

53. Trujaaowska Ewa, r j  r ■ lica. na snehoty, lat 30. 
iraackJ Karol, ssewo, na suchoty, lat 33. Roboty- 
ekl Ladwik, n  żnik na zapalenie płae, lat 51. Ba
bel Józef, nmeryuwary oficjał rachunkowy, na ror- 
dęeie płuc, lat 55. Swaczina Franomsek, -właściciel 
realn., na porażenie Dhlc, lat 82. Pukiniab Antoni, 
właśe. dóbr. na chorobę BrigiLa, lat 68- KflppelJa 
dwiga, córka oficjalisty pry w., na napalenie opon nó- 
agowych, lat 3. Jannss A.nns córka bremzera ko
leje wrro. na płonicę, 4 mies. Cnayko Helena, córka 
stogi astkij-go, ua bloniawę, półtrice.a roku. Bre- 
sany Adolf, emerytowany komisarn polloji, na napa
lenie płno, lat 71.

Notatki naukowe, literackie I artystyczne.
(W ł.)  Z  N o w y m  K o k i e m  ożywia nię nanwy- 

esaj publicystyki, —  nowe pojawiają wydawnictwa. 
K k ebecnic się rozpoczynający obdarza nas nowem 
(Jamom literaokiem, którego pierwszy numer mamy 
prrtd sobą. Eamiart dawnej, poczciwie zasłużonej

Stiznchy, wydawanej prze* tutejszego księgarza 
Ul. hi era którą tenże zwinął z końcem roku. rozpo
czął wydawań p. Haniecki. właściciel drnkarni na
rodowej, Strzechę Ojczystą. uająeą wychodzić trzy 
razy miesięcznie po dwa arkusze, która odziedzi
czywszy po swej poprzedniczce, dawnej Strtetn, 
nczuiwe chęci szerzenia w kółku rodzin polskich za
miłowania crót domowych i miłości kraju, podawa
nia im pożytecznej roarywki umysłowej i pożytecz
nych wiadomości, różnić sL ma od tam ej, według 
sapowit dni uczynionej w prospekcie, wyższą warto
ścią literacką —  szerszym zakresem sfery objętej 
zadaniem pisma. Prospekt Strzechy Ojczyd j  zapo
wiada, że będzie ona pracować ku uszlachetnieniu 
moralnemu rodzm polskich, że będzie podawała rze
czy p i ę k n e  i d o b r e ,  mianowicie powieści naj
celniejszych nuasych antoiów, poezje, podróże, opo
wiadania nistoryczne, pamiętniki, rrzegląd piśmien
nictwa krajowego i zagranicznego, korespondencje, 
ki-ouikę itd. Przyznajemy, że zadanie, które podej
muje Strzecha Ojczysta, godne jo t  pracy i starań, 
przyznajemy, że jest to niwa p i ę k n a ,  w d z i ę 
c z n a  i o b s z e r n a , i że na niej wiele dobrego 
zdziałać, wiele społeczeństwu zasinżyo się można. 
Witamy zatem Strzechę Ojczystą aerdeeeneni nowo- 
rooznem życzeniem, aby jej się jak najlepiej powo
dziło w piacy podjętej, aby coraz więcej zyskiwała 
sympatji polskich rodsLi, iżeby pod każdą itrzeebę 
wnosiła światło zdrowej polskiej myśli, i krzewiła 
świętość nesnć narodowycu —  ażeby wreszcie czu
wając nad nieskazitelnością tych uczuć, czuwała za- 
ratem nad rachowaniem c z y s t o ś c i  j ę z y k a ,  
tak mocno w tych czasach kalcononego, każonego 
tysiącem germanizmów i obcych naleciałości, w któ
rego przecież jasnym płomienia myśl ojczysta naj- 
przejrzyściej się odbija. Niech zatem Strzecha Oj* 
esy4a  święte to ognisko myśli narodowej chroni od 
czadn i zakopcenia a nie mówimy tego b e z  c e l n ,  
albowiem zachowanie czystości i pierwotnej piękności 
jęcyLa zważamy za jedno z n&jpierwszyeh zadań 
kasdego pisma polskiego.

W  pierwszym numerze Strzechy <>jczystej zn&i- 
dojemy prześliczny wiersz El-yego rF zimowej nocy, 
zaenętą powieść Hamana serca przez H W. N aj 
nouise yodrSze Stanfoja i Camerona, Koresponden
cję z Wiednia opisującą obraz Matejki .Bitwa pod 
Grunwaldem wystawiony obeonle w wiedeńskim 
KUistlerhausie. Przegląd literatury polskiej. Poga
dankę ki-onizai iką. Okniszyny z literatury i sztuki. 
Rozmaitości. Treść jest jak widsimy obfita i zajmu
jąca, i dozwala wróżyć, łe przy starannej redakcji 
pismo to wywiąże się należycie ic  twego zadania.

Rolnictwo przemysł i h andel.
K ra k ów  2go stycznu. Dziś o godzinie lOej 

przed południem odbyło sitj w sali radnej w obe
cności wiceprezydenta dra Weigla, radców miej
skich . Jerzego (ioebla i Mendclsburga oraz nota- 
rjuszów Komana Goebla i Muczkowskiego d w u- 
d z i e s t e ciągnienie losów pożyczki premiowej 
krakuwukiej. W ynili ciągnienia b y ł następując) :

&Ł bti.56ó wygrał 30.000 złr., ftr.' "s2.w7
wygrał 3 .w 0  zfr., ni. 11.864, 6y.4s» wygrały po 
500 złr.

Następujące 121 losów wygrało po 30 złr. 
mianowicie:

Nr 15.719, 07.101, 21.btfl, !ol.9»4, 22.479,
14.434, 11.252, 71.857, 12.462, 40.179, 81.730,
74.445, 1.378, 69.907, 17.608, 24.370,55,144, 
36.337, 50.668. 19.012. 16.830, 57.560, 35.225, 
42.041, 66.847 54.143, J28.918, 67.969,119.971
54.65o, 38.534. 26.o40, 4.937, 48.953*47.784,
66,367', 8.327, 39.881, 3L030, 37.682,^T'21.583,
7.150,'43.069 , 12.805 , 40.187 , 21.375*27.401, 
1.552, 41.191, 532, 25.046, 58.096, 51,729,3.862, 
73.387, 10.009, 2.726, 26.883, 55.124, 4L.290,
59.266, 65.881. 14.596, 66.962, 19.401, 25.653, 
40.968, 5.705, 41.663, 71.627, 50.642, 58.759,
10.554 4.782, 35.221, 59.042, 45.073, 11.704,
35.449, 4.426, 67.460, 1.168, 33.195, 18.004,
58.978, 37.418,'1.114, 34,302, 34.897,49.365,590, 
51.751 29.277" 2.540, 50.255, 74.9o5, 24.979,
51.154, 62.201, 48.925, 57«, 62.302, 30.403,
32,595, 2.234, 27.967, 43.860, 1.131, 1.394, 289, 
66.714, 34.656, 4.735, 72.377, 7t.l42, 63.832, 
51.367, 18.792, 61.710, 53.096, 64.772,

Przegląd polityczny.
Lw ów  8. stycznia. 

Podczas gdy pra„a półur^ędowa dziś milczy 
o zapowiedzianem przez nią samą dojściu do sku

Dnie 2. stycznia. 
L m ,  z Isby handlowej.
7: , Lfc * »  zstukf ó SOO zi
Kolei gil- Karol LuJ wilca 

# Lwownko-Czerniow. 
B ilif-u Ripoti»c cnego g»i,

• Kredytowego gal.
11 {Atty zatta-oiic za 100 zł, 
Tow. Kred. gal. 5° 0 w. a.

j » ” $  "
Bańka dipot gal 8^ , „
1 1  HTg dłukne ta 100 zł. 
Gzi i - J .  kred. wJo™. l»o,0 
Oeól. roln. kred. zakł dla 

Liai. i Bok. 6°/0 loa w 151
IV . Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galic..
Potyczki kraj. 1873 6%  
Lo*j aiaata Krakowa 

k „ Stanisławowa

F. Monety. 
bukat bełenoerski v

• yeaaraki . . .
a i t u k  m  . . . .  
Pół iinperjał rosyjski . 
Babel rosyjski ire. rny

,* papierowy 
i w  marek utejtieckich 
Srebro aa lun ri , 
Kupony s. sreb. za 100 ztr,

W M ti  fil. frudnie-
6 ’/„ Zjed. dług pań. bank. 

_ „ p srebr
Obhg. ind. Nit Aoatr 

,  utaskieIł n Wl

źądaji,

234 50 
125 —  
251 —  
220 —

»
s a
» »
» »
n w □oko wińsk. 

„ siedmio^r
„wfg. pot. kaUOO 1120 zł,

tutUnem,
£ \  iBimku Harod. listy
,  gnnoyjskif. . . .
a gnL ukl. ki i .. włdto 
a węgierski* listy.

232
123
24S
216

86 35 
81 30 
86 35 
91 40

93 —  

91 30

84 60 
90 75 
15 75 
23 50

5 54 
5 58 
9 40 
9 70 
1 81 
1 13 

58 2u 
100 60 
100 25

61 80 
62195 

105 —  
1 8 -  
80 25 
84 75 
80 5u 
74 75 

102 40

płacą
5% Zakładu Kw>d. Austr, 

Domen państ. 120 zt.
Potyczki loteryjne 

_  Losy pożyczki z r. io39 
- 1854 .

, ", . - » 1860 ■ /« losow potyczki austr.
pań*)w. - r. 1860

60 Losy pożyczki z r. 1864
prtsn po*yCi. węgier.
Comorontt
h redytowe . .
Zigl par na Dur
księcia S„lm

n Palfy
„ Klary

hr. St. Lei om .
miasta Buay .
ki. ^indischgrdtz
hr. Wal latein .
hr. Kegleyich .
Rudolfa . . .

25

61
62

104
102
79
84
79
73

102

99 204-93, —  
79 
85 
92 
76

86 25 

77 W

50
75
26
50

Akcjo bankowe i przemy et. 
Banku naród. • austr. . 
Zakładu kredytowego . 
żeglugi par. na Dunaju . 
Kolei północ. Fer lynanda 

rządowej fr. a 
zachód, ces. Ełżt 
Południowej 
Galicyjskie; .
Czer jiow ińcl Lej 
Aibrecbta

2
, Koszycko-Bogumił.
, Siedmiogrodzkie,
, Oisauiauej . .
, wiohod,-węgiertkiej 
i, austr. północ, zacbod 
n • Franciszka Józefa 

*ógl*.*u»tr. . . 
i>k»dn kredyt, węgiel

*» n iwa owi
kredyt, galic.

Saiic. hipot. . .
1* obretu ogóln.

żądają płaią

111 25 110 75
141 50 141 25]

802 — 297 —
109 25 108 75
114 50 114 —

124 25 123 75

140 — 139 50
—  — 27 —

163 25 162 75
95 50 95 —
42 50 41 75
29 50 28 50
29 75 29 —
36 50 36 25
29 75 29 —
28 — 27 75
28 50 23 —
15 75 15 50
16 — 15 50
21 25 21 —

786 — 784 —
220 — 220 80
487 — 485 — 5

2027 2022
254 — 253 50i
159 — 158 50

68 50 68 —
233 — 232 50 i
123 75 123 25
20 — 19 - j

115 75 115 50
116 —
116 25 115 75
100 — 99 75 '
106 75 106 25
185 50 184 50
107 - 106 50

______ --------
127 50 127 —

. 96 25 96 -

.211 20 

i

218 40

B —  —

.252 - 250 —

.101 - 100 &0>

Obligi pierwszeństwa.

państ wow 50t' fr. 
Emisja z r. 1867 
połuau. óOO fr. . 
Bony 1857-76 6®/0 
p. c .F  l'IO ił. mk. 

x luO zł. wi. 
„ w srjb.5°;0 

poln<l.-pół. niem
5 %  za 10(< zł w.a. 
6°/„ w srebrze 

„ galic. Kai LuJw 
3> *■ zł wt. w sreb. 
5°/„ za liO zł. ,

: ji Buusja II. . . , 
„ Lw -Czar. a 300 zł 

tw ar. •)»/„ za 100) 
ŁIu-'*ja z r. 186/ 

„ Siedm. 200 zł. wa. 
„ kr Rudolf* y *) zł.

w sr. 5%  za 100 zł. 
0w. pragskie przem 
żel, po ou0 zł. . .

W a l u t y .

ank państ. Niemiec 
za 100 marek

Warszawa 31. grudnia.^

Listy zastawne lej serji 
„ ,  29j serji

kupo" } 
nowe . 
kupon .

„ likwidacyjne . .
kupon .

Kolej wamaw' w o i 
a ś by igos.

Boi. polyi b. i rem. 1864 
.  18o6

żądają Dłacą

69 25 
169 25 
163 
111 - -

69 —  
158 25 
152 —  
110 50

101 80 

104 —

101 30
95 50 

103 50

87 —  
80 —

86 50 
79,50

100 80 
99 60

10U —
99 26

76 60 
79 —  
64 —

76 —  
78 60 
63 7b

75 90 75 40

87 76 87.^25

5 59 
5 58 
9 36 

1) 88 
9 64 

100 10

5 58 
5 57 
9 85 

U  63 
9 63 

100 -

57 85 
1 11

57 75 
1 12

fądają 
rb. kp.

płacą
rETEjT

_
100 —  
100 ?0 

010 
96 10 
0 2 
89 60 
33 —

240 —_ _

cku jeszcze przed Nowym rokiem układów austro- 
tureckich o Nowy Bazar, inne dzienniki wiedeń
skie podają depebzę z Gołom  o tej sprawie , mia
nowicie tekst oświadczeń Cheireddina p»szy zło
żonych hr. Ziehy Według tego źródła , wt wezyr 
miał powiedzieć: „Z polecenia J. C. M. sułtana,
mego monarchy, proszę waszej ekscelencji zako
munikować swemu "ządowi, że W. Porta jest go
tową odnowić rokowania dotyczące porozumienia 
się co do wkroczenia wojsk austi jaekieh do san- 
dżaku nowo-bazarskiego , a jednocześnie i co do 
rozw iązania spraw dotyczących zajęcia Bośnii i H er- 
cogowiny. W.Porta żywi nadzieję, że porozumienie 
to przyczyni się jeszcze więcej do w zmucnienia 
węzłów przyjaźni , które w tak już zadawalniający 
sposób łączą wzajemnie oba mocarstwa.11—Główna 
myśl tego już w i»doma, ale kiedy się ujrzy jej 
urzeczywistnienie ?

O stosunkach austrjacko-włoskieh przed kon
gresem berlińskim . pokongresowych, a które w 
tych dniach takiego nabrały rozgłosu^ Opinioi.j 
powiada, że jedyną myślą i/»eh było przy zmia
nie karty europejskiej, pozyskać sąsiedzką przv- 
jaźń Austrii, i zapewnić sobie wspólną akcję poli
tyczną. Jeżeli obudziło się podejrzenie, jakoby 
Włochy przeciwne były okupacji Bośnji i Herco- 
gowiny przez Austrję, przyczyną takowego była 
ówczesna ponróż Crispicgo do Berlina. Tajemni
czość tej podróży i to co o niej popisały dzien
niki, zwiększyły nieufność. Wuwczas po raz pier
wszy usłyszano nazwę Aloand. Następnie przy
czyniła ! ię do tego Italia irred>nta, którą otwar
cie putępiała i potępia opinja publiczna w całych 
vVloszech. Przyjaźń z Austrią p o w i n n a  b y ć  
k a m i e n i e m  w ę g i e l n y m  wł o s k i e j  p o l i t y 
ki.  Nie n.t to pt łączyły się Włochy wjednu pań
stwo i jeden naród, aby stac się przyczyną nie- 
pokojó . i nieutności. Przeciwnie, powinniśmy być 
ż y w i o ł e m  p o k o j u  w Eur opi e .  To jest naj
lepsza dla nas polityka. Ona zjedna nam sławę 
rozumn :go państwa i szczotą życzliw ość wszj stkich 
mocarstw europejskich.

Z powodu dorywczych a sensacyjnych wiado
mości, przeciwko którym i dzisiaj powyżej ostrze
gamy. warto także zaznaczyć i tę jeszcze, że pod
czas gdy przed kilku dniami pisano szeroko o za
bieraniu się du wojny w Atenach, to dzisiejszy 
telegram donosi, że komisja tureeko-grecka, która 
się zajmuje regulacją granic, właśnie już się ze
brała w Atenach, co zapewne stoi w sprzeczności 
z przygotowaniami już na teraz do grecko-ture
ckiej wojny.

.Biuro źieułcra donosi z Konstantynopola, że
reorganizacja Turcji europejskiej zatrzyma iotych- 
czasowe oddziały administracyjne. W uli okręgu bę
dzie mianowany na lat pięć a gubernatorowie san 
dżaków będą wybrani z pomiędzy trzech kandy
datów, których przedłoży wali Funkejonarjusze 
inni będą wybierani ile możności z łona ludności 
wilajetów. W każdym wilajecie ustanowioną zo
stanie rada główna. L wyjątkiem ceł i podatków 
gruntowych wszystkie dochody prowincyj pójdą na 
wrydatki administracyjne, budowy publiczne, żan 
darmerję i t. p. Trybunały będą publiczne, a wy
roki Twią być ogłaszane w języku tureckim i w 
języku więkbEuści. W ului ÓS n ligijuti m a być za
chowaną. Wszystkie te postanowienia potłuzą ku 
misjom tureckim za przedmiot obrad a ostatecznie 
rozstrzygnie komisja europejska, obradująca w Fili- 
popolu. Komisja ta ma swe prace skończyć w cza
sie ewakuacji rosyjskiej; gdyby zaś czas ten nie 
wystarczył, będzie dalej pracować aż do miano- 
w arna nowego gubernatoi a.

Oto jedyne wiadomości, które widzimy serjo 
potwierdzone ze Stambułu, prócz nie wielu innych 
depesz, dotyczących głównie spraw zewnętrznych 
Turcji. Go zaś do owych „progi amów“, o któiych 
powyżej mówimy, btowa rreeee wczorajsza spo
strzegła się po częsći, jak się błędnie rozpędziła i 
zawraca na właściwą drogę. Odwołuje fakt głó
wny, jakoby Oheireddin czynił jakie komunikacje 
jej korespondentowi i dwom innym, aie znów nie 
czekając n» list swego koiespondenta, popełnia w 
pospiechu tych odwołań różne i min błędy, które 
tu nie ma potrzeby pobijać, gdyż podajemy już z 
osobna istotna jak były fakta. Gałkiem zus zDyte- 
cznie Nowa trette  próbuje łatać swe poprzednie 
rozumowania na tle owych humbugowycji infm- 
maeyj.

Doniesienia o sporze franko-tunetaunkim, o 
któiym najobszerniej rozpisywała się La France 
a nad którym najpoważniejsze uine paryskie dzien
niki przeehodzą dotąd w zupełności do poiządku. 
zdają się także kroić na Bezpodstawną . ensację. 
La Frunce powraca jednak do nich i pisze; „N o 
w y  włoski poseł, p. Maccio, został przyjęty na 

*  -  -----

statek wojenny w Tunis. Następnego dnia wylą
dowało wojsko okrętu włoskiego i wi -oczyło wśród 
muzyki i z bronią w ręku do miasta. \  obcych 
portach zdarza się często, że. oficerowie obcych 
narodowości zyskują u swoich władz pozwolenie 
wystąpienia z kompanjami n - ląd i od by w arna 
ćwiczeń. Tymczasem bej tunetański niedawno nie 
pozwolił jen. konsulowi francuski smu, p. Kousta- 
nowi, aby załoga okrętu „Champla-n11 wylądowała 
za miastem, na grobie Ludwika św 'tegc zatem 
na terytorium które jest posiadłością frarcuską. 
Wyzwanie takie obowiązuje rząd francuskt do ener
gicznego wystąpienia i jesteśmy pewm żep. Wad- 
dington spełni swój obowiązek, podobni) jak już 
w Wiedniu zażądał wyjaśnień z powodu, że au- 
strjacki konsul jeneralny uczestniczył w naruszeniu 
własności hr Sancy.“ O całej tej aferze ni wspo
minają ani słowa Journal de* IMbut* Republique 
Fran^aiie, Temps i inne dzienniki. Zdaje się na
wet. że memy tu do czynienia z grubą przesadą, 
i że rzeczy całej nie należy przypisywać wielkiej 
doniosłości.

Merli n 2. styczni* Frov. Corresp 
oówi&ttazt. ż€ z początkiem roku horyzont 
spraw zagranicznych wyjaśnić się i ie mo
żna z ufaońcię wyczekiwać dalszego toku 
wypadków, o ile publiczne utulanie pole
gać może na wzajemnych stosunkach mo
carstw.

W i e d e ń .  3. ityczn 10 godz 40 m.*.
Akcje Kredytowe . 223-25 Akcje kołei Południ. — ’ —

„ Anglo-AuaG. 97-90 20-Iraukówkn . . 936
„ IJnionsbaniL . — •—  Rosyjsaie banknoty . 1-13
, koleji Kar. Lud.23330

Uiposobicnie: stałe, spoaojne.

Telegramy „I)z. Polskiego.
W ie d e ń  3. stycznia (pryw.) Najbliż

sze posiedzenie rady  p|aństwi odbędzie 
się d. 15. stycznia.  Na porządku dzien
nym drogie czytauie traktatu berlińskiego, 
względnie sprawozdacie komisji.

¥  ieded 3. stycznia, i pryw.) Tages- 
posł donosi: Papież zastanawia się nad 
możliwością nowego soboru powszechnego, 
skutek czego rokowania z Niemcami u- 
stiJy.

K o n s t a n t y n o p o l  3. styczn (pryw.) 
Niezadowolenie w skutek spadku kaimów 
(pieniędzy papierowych) rośnie. Sułtan 
nakazał z całą stanowczością, pokończyć 
wszystkie rokowania z zagranicą.

Konstantynopol 3. styczn. (pryto.) 
Karatheodoremu polecono rozpocząć ostate
czne rokowania w sprawie zawarcia pukoju 
z Bosją.

Grecko-turecka komisja regulacyjna obra
duje w Atenach. I) dali się tam właśnie 
pełnomocnicy tnreuoy Aebmed Bluktar 
Wahun efendi.

l t x y m  3. stycznia, (pryw,) Kurjer 
carski przywiózł królowi włoskiemn poda
runki.

K a d r y t  3 stycznia. Monoa s i  zo
stał dziś nmo o gudz. 8 stracony.

Bngdla miwnowany ministren sprawie-
dbwośoi.

K o ta n tn iity D o p o l 3. itycziiiau Suł
tan, przyjmując przy spusobnosoi nowego 
roku dyplomatów, wyi&ził życzenie, aby 
utrwaliły się dobre stosunki Porty do mo
carstw.

P a r y ż  2. btycjnia. France donosi 
W sobutę udał się kurjer ministerstwa do 
beja tunetańskiegu w celu doręczenia ulti
matum France zapewnia, że niemiecki kon
sul jeneralny enei gioznie oparł się żądaniu, 
aby także uczwtmczył w ekspedycji prze
ciw hr. Sanoy, gdyż instrukcja zakazuje 
mu występować przeeiw Francji w Tuni
sie, a nawet poleca protegować francuskie 
przedsiębiorstwa.

LdberU sądzi, że spór fr&nousko-tune- 
tański zostanie wkrótoe załatwiony na dro
dze dyplomatycznej.

B e r l i n  2. stycznia. Prov. Corresp 
donosi: Przy sposobności noworocznego
przyjęcia ministrów oświadczył cesarz, ze 
prowadzenie spraw państwa dotąd go nie 
męczy, chociaż dawna siła jeszcze me wrć 
ciła. Potem podziękował za środki zarad
cze, przedsięwzięte przeciw niebezpiecznym 
ogółowi dążeniom Bząd musi całą swą 
uwagę i działalność wysilić w tym kie
runki1.

W i e d e ń , ! ?  stycznia, 5. godz. 50 min.]
Aktje kredvtowB 223 30 
Lo«v poł. z t. 1860 — •—

Aag.-Ans^r. B. — 
Umonsbr.nl — •—
kole. Kar -Lnd. 233-—

„ Rółno-tti. 205 75 
„ P^udn. 67 75 
„ Alfófdł. 116 25 
a Alżbiety 15850  
„ Ly/.-Czer. 123-—
» W ęg-P al. 11525  
„ Puuolfi 116 25 
„ Aibr ioLw  —

Usposobienie

Ang. Siaats-Obl. 1877 
Gulic. Indemnizaąji 
1864 Losy . . . . 
Siedmi gT Kolej . . 
\ erkebrsbank . . . 
Tureckie Losy 
Złota renta 
Węgr - Lal ko. j 
Staatsbabn . . . . 
Binkv«re;i 
Węgierskie Losy 
R chimarL . . . 
Rołayjskie banknoty 
• stałe

65-40 
83 75 

140—

21 — 
44 20

253^5 
103 75 
78 —  
57 77 

1-12

W I e A e ń '2 .  styczna.
Jed. dług pań. w bank. 51-80 

„ ,  „ w  srebr. 62-10
Renta w złocie . . 73 25 
Losy pożycz, z r. 1860 114 40 
Akcje banka wied. 786'—
Akcje banku kredyt. 221.90 
P a r j ź .  3%  renty 76-60 Lombardy . . .

H b r l l n  2. stycznia 6 godz. — min.
, syjskie banknot/ ] 16 20 Galicyjskie . . .

i .keje I .  )d; towe . 400-—  Kolei Rumuńskiej
Lombardy . . . .  119-—  Austriackie banki u • 173'—

Usposobienie : stałe.

Londyn . . . . .  IIP'95
S r e b r o ......................... 100 -
20-frankówka . . . 9.36
Dukat ces. men. . 5-56
100 marek niemi ec. 57)75

150-—

101-— 
35'80

l e l e i r a n i y  i banan  e z dnia 2 stycznia.
W 1 • d e ń : pszen ,ca zł 910, iytr- zŁ 6-80, okowita pr, 

10 000 liier-pr' ent zł. 28 25; B i da - Po s a t ;  pszenna 
75 kilon. (na wiosnę) ps*‘ i .. s zł. 8'GO; B “ r l i n :  psze- 
nioa Ł .rf ns awiecien-maj 179-—, łytr ;56'50, okowita 
iuco 51-50; S z c z e c i n :  pszenica 177-50, itepak na je 
sieit — , T a r y f  ,.%k 100 kile 60-- -.

Przyjechali do Lwowa dnia 3. stycznia.
Z s n a .  J. hr, Bielski v Ryrhczyc, F. Je- 

drzejowicz z Trlbuuki, J. Mięc.’yński Paliki owy, fi, 
Tnozyńiki «  Skortł1, A. Warto* wicz ze Ssnwlkowi W 
Witosławski z Rosji, J. RolA z Kamieńca, W  WRaon- 
brand z Bolbeig.

H e t e l  E i r e p e j a k i ,  W . Jmjesńoi z Odesy.
M a t e i  u g i r R U  S. h i k narsk -  Dubiecka. 

L. begerfćid z Krakos a E. Re»cwitr a Kattonitz, J. 
Kędzi* tkieiitó z Felsztyra.

K i t e l  K a m a w i k l .  J. hr. Gifjbka i A  hr. Za
mojski z Wołynia, &. Winnicki i  Turady, £ .  bednar
czyk i: Lubina O. f  adow.ki aPodwołcczyak. S. Wiemuth 
z Rosji, E. 2-gemi.ka z Wiednia, A. Amjnitin z N em'ec.

H s t e l  i  > j  w j i  If . Lob i i Gdańska, b  Hr-.oh- 
fein, E. Posen i F . Ren nar r Wiednia, N. K^puld z Kra
kowa, T . Ulameoki a Iwonicza.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa

Podług zegaru lwowskiego.

DO KRAKOW A o godzinie 11 min. 23 przed północą 
pi < ppepieszny: o godz. 4 min. 56 rano pociąg 
osobowy; o godzi*”’ * 4 min 59 po południu poc*4 g mięsznny.

Du PODM 0£ 0C Z Y 3K  : i Podzamcza: o godz, 11 min, 
30 wiv«zor poi ięg osobowy ; o godz. 12 min, 47 w 
p Au In pociac mieszany.

DO PODWOJbuCAYSK: z głuwnegc dworca- o goda, 6 
min. 57 rano pociąg pospieszny ; o gudz. 11 min. 4 
wio -.or pooięg osobo. y; o godz. 12 -min. 25 w pu- 
ładnie pociąg nurzany,

DO CZERRluW lEC : c godz. 7 min. 5 rano pociąg po
spieszny ,■ o godz 11 min, 45 wieczór ponąg me-

szacy • o godz. 12 min. 50 z południa pociąg mięBzanr.
DO bT A m SL A W u W A  T na Stry; : o godz. 8 rano.

Frrjchodzą da Lwowa:
Z KRAKOWA : o goaz 5 mm. 42 rano, pociąg pospie

szny, o godź. 9 min. 47 Wieczór, pociąg uaObowy, 
o godz. 11 min. 28 przed poiadniem, pociąg m.ę- 
sząny.

Z P O D W O D C Z Y S K : na dworzec w Podzamczu: o go
dzinie 3 min. 22 rano, potiąg osobowy, o godz. 3 
a  29 do południu, pociąg nuęszany.

Z PGDWOLOOZYSK: na dworze, lwowski główny, o go
dzinie 11 min. S wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
2 nun t3  rano, pociąg osobowy, o godz, 3 min. 5S 
po południu, pociąg m.ęzzauy ,

Z CZERNIOWIEO: o goaunie IG min 15 wieci ói, po
ciąg pospieszny e godz. 4 min. 5 rano, pociąg mig- 
■zany o godz 3 min. 10 po poł., pociąg miąszany.

Z STANISŁAW OWA na Stryj ; o godz. 8 min 35 wie
czór.

Ważne ogłoszenie i zalecenie.
szczegółu-■} febrze, cierpie- A  

1)08 1—0 ^

i  fletowa hwhm ti Esencje życia t
Uznane od wieln lat i doświadczone 

mach żołądkowych i kiszkowych

Y  zawsze znajduje się w zapasie
^  we L W O W IE  u Jakuba Beisera apt. 
a  a Piotra, Mikolasclia apt
Y  „ Zygmunta Ruckera apt.
4 -  » K. 1x2 ■

4  
4 ,

rzyianowskiego a- 
ptbka obok Brygidbk 

KRAKOWIE u M. Jawor. >kiego 
„ u 'W. Kedyka apt.

.  w i ■ <GHNi fi Francuzka Reiss apt. 
w BROuACH if Vv ltosłoawski apt.4 „ Ed. Liszka apt.

. poleca się przy .posobnośoi: 4
w GLINIANACH Adolf Heim apt. 4  
w TARNOWU u a .  Tenczyoa apt a. 
w RZESZOWIE n J. Schai tera 4  Co. ▼  
w TARNOPOLU F. Jamrogifatricz a p .^>  
w 3 □ Mi ORZ' 1 u J. Alekr cwicza apt „  
w STRYJU u aulTana Zgórskiego apt.Pr 
w .1 iOisł. wio Fcrd. btechera spt.^R  
w KOŁOUYI a Jana Sidorowicza apt. * 
u CZERNIOWCACH F. GoUchowski. T  

Kamil Alt

Wiedeńskie trzewiki filcowe |
|  damskie, męskie i dziecinne BI
S  ntrtjm nje 1 pileca skład lish 1 yei ny Bj

I  W ILH ELM A A D A M A  a
g ą  ■■) «  J Ł  w r u  1072 6-12  g a

Obttaltinki na prowincję Mkatecaaiam natychmiast. S

X G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy 1 kredytowy
H  we Lwowie, ulica Te.u-ama w guacnu teatralnym

Xuilziela pożyczki na zastaw
a  aj Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
JK o) Iowa ów i maych przedmiotów nowych i używ>nvoh

S o; r*apierów pnbiioznyuh wartościowych'

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
X p o c a ą w a n y  I d  1 « * r .  do każdej wysOKosci i oprocentowuje takowe 

*  J P O  W  O l i  M l u .
Zwrot wkładel dc 100 złr. uiszcza się be* wypowiedzenia, 

do *mt złr. z 10 dniowem v</powiedzeniem,

S .  500 ,  „2 0  .  n
^  » 1000 > .  « °  » .  1017 1—C'

®d w“  ł«d rk  r 90 dnlew eit w ypiw łediealim  8 *d  ita.

Zakład bednarski i pracownia
M d i wyromw z h a u  t  R o z a o le

poleca pp- jrepcom w większych miastach naszrgo kraju i zagranicą wyroby z 
drzewa w i*odz4<j® 'J ^azres gospodarstwa domowegc jako t o : wałki do aiaała na 
osi i zwyk‘ e» ^oenony do tarcia, młotki do mięsa, ^sztuki 16 ct.) i Jo cukru z 
nciyki"111.* o w a t ‘ 9*rnło praktyeme i tanie (35 c t), krążki okrąg, i owalne do 
siitkuó* i ) joki, talerz„ noa chleb z napisem: „chhoa n«*r*g powizednie-

ga d«j izisiaj1 po polsicu i po ruska lub i irabeszę grecLą lakże owalne, 
ebrzyczlu, s safl-czki. zon w ,  i t. p nac-ynia kuchenne Tafcie ćwierci do Ł ły -  
nów jofzki i t. p. Polec*. *<ucże elegancki * fcaiamarzyfci s m i.^  .„zarni do piat -  

ok-ąg.emi i owalnemi, jujki owalne różnej w.eiiości od 60 cnt. do 3 złi stoso- 
wme do wielkości, tskiei okrągłe od 2J cnt d« 90 cnt. a. w., rączki do ęiór 
rzeźbień-*, guoLOwn. i lekkie, ramy i ramki na fotograil, owalne, oinej wielko
ści. Zakład wykonuje wszelk^go rodzaju zamówienia podług rysunaów i  .*ża e g "  
gatunku drzewa po cenach o ile możuotci niskich. Pod powyżscyn. ^resi -  
kłac or .yjiiuje ństy frankowane i odpov '*aa fram o oezzwłucznie a zadatkowane 
zamówienia zał lwia cdsrrotną pwztą. PP. kupcy, którzy by chcieli otrzymać wy
roby tego zr Uzda w komu., a cnoą pc dać warunki. — Zakład poa-nd-ji czterech 
chłopców do nunki, .-tórzyby przynajmniej ukonczeiien drogiąj idaay , ższ n 
realnej wykacaL aię i najmi -j przez rok jeden, zwracali koszta -trzymania. —  
Zakład nwzględuJ podi_ a dla nwóah chłopców i . rot lub biednych rodziców i 
przj-muje tysbie eapła r * jef .ii z dobryj poaręr t—  ukończyli drągą klasę 
reuną. — Zakład uem posznkuja takie .dolnych rzemieślników, mianuwjo t be
dnarzy, tokaray, stołarzy i rześbiai et tt drzawie i poleoa tymże przy zgłoszeniu 

ożywa. * k ty i dołączyć św.adootwa albo op i ,  gdzie i jak długo k . i u  
j ódaua załatwia się do dni oinuu a uerwzględaionym ”a * e «  a ,  sałącauk. 
franco. —  W  k i ń c u  m i M  b u i  a a m e n y i  P * l e « M  P a n i t n .  piękne 
ifielniki 5 draewa. graybk. ao ayyowania i elegancau stoliki do robót, k jz -jer- 
2  na kłębki i pu b u ? 1 napnami w iRug h x o s  a pamon gOsp> dyuoia '>ar- 
dao praktyoine młoUi dr cukru i krąik* do s.skaois lub pod rynl tak okrągłe 
jak i o n -n e  Iskfc- i ffMtowae. 1069 j -T|



M&KL

W O D U J 1
p i e b n « f i < * i .

^ r a d e lc  niosskodsący i ipawdiinii 
tiewinny dsją -* c’ 6  . delikatną cerę

świeżości i młodości.

L h H  AnlepLeliąuij de Oandes, Ori.a- 
Lacte Pinanda. Ban Allemando, Ran 

do Lyi, Bsu de Princesfes i inne.

H . ź  „Cartamine* nieszkodliwy dla 
nadsnia rumieńców i utrzymania świe

żości poliozków.

d f o ć y  my ia , Ean d« wilette a 
fliora, Athśnione, Ean Toniąne Die- 
ąnetnare Aine, Yinaigre de toilette. 

Tolntiue i ione.

w o  lą  kolońtkę prawdziwą, JYodę 
Anat«ryni wą. Prcwki i Paidy do uzy- 
sr.ozenia zębów, Atrament do znaoze- 

nia bieliz-y.

M Ą C Z K Ę
r y j o w ą .

D s l n ł e  | .e n  sicręśliwie na skórę,
tetóra niedostrseżenie ppiyatsj e do ois- 
a i nadaje cer-e świeżość naturalną.

P o n d  r Yelontij, „Chr. F .y ."  Japoa- 
ski, Yiolieta, Pinanda, Pociótś Hyge 
iniąne, Ylaog iiang, Pol lmanna, M»- 

otnskiego i inre

P o s a a d k a  poziomkowa dl* zaoho- 
»an!a nit w stanie ś^ież śui i ntrry- 

mania nstnrsluego ich rnmieńca

Ol 4*u l«  Ixoi .  ie Pompsdour, Cre 
me-Oriza, Cold-CrAam, Creme glyce 
rynow/ przeciw śladom po ospie, pie 

pom i opal»r>in.

P -r i\ i u i y  Ix <rar francuskie i an
gielskie, Szcbr.tki, Papierki wen te do 

kadzeDis, Mydełka, Fiksntory.

F A . K B  V
p r z e e l r r  s i w l £ n ! e .

*  j  p r A b o  n u  ‘  i nieomylne śr d 
ti isiuioni»jąco łfosy w jednej chwili 
n* kolor blond, ciemny mb cierny.

ir .a u  b a U i i n l n i .  ' £aa D  rat, Ni
ir i*.ne Yegetule, Orisaline- Vegetsle, 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze- 

1 ohow . Macznskitgo.

1 P /u in J i,) ho pielęgnowania i -jzo /O- 
|cnienia korzenia włosów, do kędzie- 
Irżawienia, tudrież do bezwarunkowe- 
1 go yoro.tn tychte.

Pt»OłiUi*dtft a IV lx *r ., Rezedowi) 
Dr. FjJt«, Hubfrs-t-Obarrlin, Philoo - 
me de la Societń Hygeniąue, Chinową, 

Poziomko, ą inn

[ ś ic ^ O Ł e c a lłl do ?ę o* i do paino 
kci, do włosów i do sukień, Grzebie- 
|aie co o*' san i a i r.s t /osy, Bało i i 
| do t srliimo” ani. p 'oi

1013 o h I , M k a i r e  Z A k n l e j s c o w e  n » m W l e n i a ,  w y k o n u j ą  Hi ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j a k n i r a t n i e K

F o ircn
znany z tamoici i donorowego towaru 

M A G r A ^ T N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej i. 4.

W u y t t ld le

C Z A S O P I S M A
tą  u w u e  de u b y c ie  u

kolporter* w Stanisławowie,
który Jij polooa łaskr-ym względom

lOlu s  - o P a t e r n «  m f e j l .

Przez cała zimę ci«£le śfieze

K
a l a f i o r y

i ° °9  w ł o s k i e  1 - 0

w  dużych  pięknych  różach  
otrzymuje i rozaełs handel

SŁ MARKIEWICZA
we Lwowie, w rynku 1 42.

Za umieszczeni* niże' podp;s*negc

Jako kowala z ■ karbie Be?!»d (Falozi .  
tomnfiii, składam z tein dodatkiem mi 
serdeczne podziękowanie panu J Jaku
bowskiemu właś< icielowi Bióra wywia- 
dowozi m  w rniowcaob, te ja l<. po 

aade do 24 grdsiu pn  z tego dobroczvń 
cę, którego każdemu zalecam. otr*yma/6m.

Rerlad, 1. Stycznia Ifc ~y.
1098 1 1 Johann Dretcktr.

ObSter. - Ungar-

1 Kiler Zeitiig
Offuielles Organ des ostem. 

Mi)hlenveróande$.
Herau>fłeber •

Q u i. Pappenheur,
YicepradJent des ust. rr MuMen- 

Terbandes. 1' 9 i 2 - 2
Ei scheint je len Sam rag W l e ń  

IT. Hayerb0f,(«aBe Ńr- 1.

isipnia P t t  4
we L » ,* „ ;  14. plac Balicki.

ZnUyla ceaę draku
S a e j o l o g j a  Angi sta Comte'a przez 

dr. B Limanc aakiego. Lokładny, ' 
wy -zerpuj ,oy i p-zystępny w>kład 
ńlotofj' pożyty wnej Cena caiżona i
a zł. 1 5'J na 60 ct i

K b a i n a l ś d  Toorje komnnistyoan/ 
wyłożona umiejętnie przrz dr. B. i  
Lunanow«ku?o. Cena milo* a z S 
zł 150 na 6J ct Ool l 3 jf 

Taż Usiągacma otrzymała n> skład 
główny |

K a p u a t  1 p r i  a  prso* Ferd h
Lasaala 1 zł. J

P o ż r r d n l e  p o d a t k i  przez F.
La.sila 50 ct. jj.

P r o g r a m  n L t t n i k ó w ,  prnz  
F. j m  la, » ,  » j i  3oij 30 t 

Lassale jest ojcem socjalizmu *  
współczesnego. iŻyoĄcym poznać Iteó* 
rja aoojaliati jzne, możemy polecić po
wyższe działa jako zamakająca ł  y 
essrpuiący wykład tycb teorji. 
R l e p r z e j  B i a a a e  k t e r a n k l ,  

przekład z rosyjskisgo ttO ct.

P o d z i o  k o w a n i e .

Do rajpięk niższych czynów, świad- 
c„ącyeL o prs wcUiwie ludzkich nuzacikoh 
człow.eka, naic.ży bez wątpienia gotowość 
w kg.KI ej chwili niesienia pomocy bliźnie
mu. Jeżeli z*j gotowość la Dies.enia po
mocy ma na ce.n uratowanie życia dzie
cku, to za'ste zasługa niosącego jestwte 
dj podwójną, b i niejako podwójnie ra 
boje od meazc ęśe:i» cbrcuiąc dziecko od 
śmierci, a serce rudzicielskie nd toin ni 
jd> nie zapomnianego Prdobnym czj 
. im odz-iśczył się niedawno Wirlmofuy 

di med. i cl "urg^ Losn r w Taruowi", 
atrjąc od nieo chyba ego zgonu r-sl^ mc 

'ją cćrecrkg, która zasłabłszy w hstupa 
l izie, na ra dwiema zabój zem, choroba 

. n* u u r l a i / a ę  ' i  diłterltła, 
oca'a/s jedynie a: vj, biegłości w sztaoe 
leksr kii j oraz niezmordowanej i n epo 
równanej p.ebiołcsritoźoi powyżej i  yraie- 
nionego a /  Pcscera Najmni -j trzy razy 
dziennie od wiedzał oborą, a ii t to nooy 
niedospanych p :i pędzi/ n 'óżec zka dzie
ciny, ba jając, źe tak powiem, każde jej 
tchnienie z troskliwością n.„*równan<vo 
•eeca swojego. Niech te kiika wyrazów 
prawdziwego uwielbienia, posłużą Ci sza- 
~cwny tryżu choć w części zą d .wód mej 

ewTgasłej wdzięczności z jaką j at< n 
dla Ciebie.

Zygmunt Schr«der,
C. k. oficjał pocztowy w Tarnowie.

M m m  broszura yolityczu'.

„In necessariis unitas"
Amora órosenry Anatrla ł P olska . 
Cena 30 ot z prze-yłką 3 i ot. Do naby 
□ia we wfzytts: ,h li ięg_r> .och znaczniej 
■ayoh Y Krakowie w księgarni J. M. 
Himmelblaua 1102 1— 2

PAPIER WLINSI
C p o r u  poa odz nie tego środka za

leży oa jego właaneś i sprowadzana na 
powierzchnię < iała zapalań i rozdraźnjpnili, 
k  ere dotmii.ły najży wotmejsz* organa , 
tym sposobem przeciąga " i  chorobę na 
C tą4oi oiałp mniej delikatne i daje w iększa 
łatwość nieosenia takowej Na. :nakom’.t. 
lekarse aalooaią g» przeoiw K 5 >*ABOM, 
N IEŻYTOW I OSKRZELI, CHOROBOM 
Gard a n im . oix.-iE,Gośrowi, bo- 
L oM  V  KRZYŻACH tp. Użycie tego 
papier a oardr.o proste, jedyni > przy/ożeni'1 
wj itarcza i cio pozostawia tylko lekkie 
świerzbieoie Cena pudełka 1 fr. 60.

Skia I główny w Paryżu u P. Wislm , 
przy nlioy Seine LI Dostać można we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek, Mikolsschi i Raokera, 
w Drohobyczy w aptece p. Doh^zyniei 
kiego; w Cserni wcacb w apt GL CoL 
ohowskiego. 1036 7— 18

NAUCZYCIEL
fiohoro wykurtałcony, znsjąoy grunto 
wnie J ę r y k l  B t a r e i y t n e ,  jskoteż J e -  
t y k  t r t m c n a k l  1 n i e m i e c k i  zdol 
ny przy ipor",.ió chłopców dr srednieb 
kl»y gimnszjai-iy^b lnb realnych, ] >»-1 
kt ,f  miejs ■» L tsza —iadomojO ar Ad
ministracji niniejszego Dziennika.

A r .  A .  J * i e n f s a

„Anticaiarrłłalicum”
przeJw J otzd h bit^rom  błon 
iluzuwych tla oetb dorosłyih i .

dzieci.
J U o łk a  te sporzą^ton ‘ ra pod

stawie hudań naukowych, składają się 
a nąjakut- csi iejszyoh siół i korzeni, 
działają wy t ornie przeciw wszystkim 
aa] sieniom kataralnym : a.rtan,. prre- 
wudów oddechowych. oskTzeli płne; 
laeaa g * i“ to-»nie katary pę ih >rza. 
4d f«oy  i pi abwj macic r^ej, a iłat- 
w*AJW fawienie, .‘igszorą kr«w

Paorka duża 80 ct., mała 40 c t ,
-  spoaob im użycia.

DRA A. PUENKA
P K O S Z E K  n a  k a s z e l .

Smakuje i działa bardao dobrze 
Pudełko * opiaem nłycin i dyete- 

tyoinam objaśflipuiem 40 ot.
D r .  A . P le n Ł a

p ro c e k  na tra n  lenie
Niezrównany w kwasach żołądka, 

paleniu w *■. tdku, odbijania, orakj 
apetyta, osłabienia trawi nis, hemo 
roidaoh, dlatego jeat nieocenionym 
środlreni domowym

Pndełko i  opisem użycia i dyete 
tycznem objaśsieni- to 70 et.

(Najwyższy c. k. "atagl /  dnia 23. 
n a c t  18 6 ' *'ob’, j sa^ezpi-cza wszy
stkie t:i środki od jjAz iwaoia.)

Do sabyc.a wt L  u jwij w .  pt. p. 
Piotia Mikt l iscbs, i w większych mia 
sta oh • i t r  węg. mouaroud

O prsyłęiie 11* akłait w innyoh 
miejsca ik l.ł zna^znuiu r. batem, hprg 
asam adawoć się do apteki Ktuin Mob- 
r e i11 w urazu. 10 2 7— 13

H a n d e l

U1U BlLŁiBUi
w e Lwowie, ulica Halicka

pod mzłotym kogutem“
poleca w skutek

................................................ ........................................................................ .........ma. ------------------ —  - - ■ -  ■ — ■

w leik ich  i t p u i w  K A V Y , BEK* 
BATT, W IN francuakich I n im *  
paśakieb, ja k o te i wiTyatkle to
w ary podlegające p o d e y im n ln  
cła  od 1. Stycznia 1879, po ce

nach atarych.

niekorzystając z tej sposobności, by 
tylko swoich tak licznych i szano
wnych gości zadowolnić, bo kierując 
się od początku zasalą, zadawalniać 
się zyskiem murym, nie podnosi i dziś 
ceny swoich zapasów tak długo, jak 
dfago one wystarczą a co najmiej do 

1. Marca potrwa.

1 kil. cukru n»jprzed w głowie cl. —  49 ot. ] 
1 „ „ drugiego gatunku s — 48 „ I 
1 „ n w kortkach lub

mączce „ 62 „
1 B kawy St. Jago lub Kub*

w grub. ziarnie „ 2 — B 
1 B „ złota Jawa „ 2 — ,  

a wszystkie iune kawy jak najtaniej.
____________1( 07 2—? 1

U

1103 1— 16

Dywany do łóżek od 1 złr. i wrżej.
K oce do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej.
K oce na podłogę za metr 40 ent. i wyżej.
Ufały kreton doskonały do prania po 29 i 30 ent. 
Papierowe tapety po 25 ent. i wyżej.

p o l e c a j ą

FILIP HAAS i SYNOWIE
ees. król. uprzyw. fabrykanci dywanów i materyj na meble

L w ó w  ulica Jagiellońska 1. 3 .

C , b .  n p r a . g a l .  a k c y jn y

B AH E HIPOTECZNY
W E  Ł W O W 1 E

wydaje 1006 1—0

1108 1 ?Fabryka
k w i a t ó w  p a r y s k i c hP i

we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8.
polooa największy dobór 

kwiatów, ukfali na głową 
i garniturów

tak gotowych jakoteż na zamówienia.
Powróciwszy z wystawy powsze

chnej w l  aryłu pr y wie i one są naj
świeższe moc sio i co tylko w ki 'la
tach sztioz-iynh może być "astóro ła 
nem z pr-tedmioiów najmodniejszych

,BlX5EGYtUTl*-7"-̂ *7v-' ;;vł>

Oferty i profity Wk**Bri,Systkj«
inue doniesienia dotyczące *argu robo- 
jzego z wymienieniem niw iska lnb auo 
nj m ci ło' u jm zostają jak na Irychlej za 
I cżredniotwem znanej w całym świeci' 
kapedyed anonsów H a a R e n iU ll ' dt 

Yogl ir  we Wiednia. 211 23-0

W

E0SZULE
sztuka Złr. 2, 2 ‘60, 8 i wyżej

Chusteczki
z kolorowym szlakiem płócienne i b i
ty sto y, > sztuka cnt. 20, 30, *0, 66 do 
złr 1, łacnie poznaczone hafteai, litera, 
batystowe sztuna 30 cnt. płócienne 

B-ituka 76 nut.

ML O C  l l M t l
wełuane używane zamiait koł.d »r 
sztuka Złr. 3, 4 5, 6, 7, 8, 10, 11. 

12 do 14.

A c i e r e c z
do azkła i mebli, tuzin 

4 50 do 6.

Peszczochrony
.ddwabne w cenie Zł*. 6 6, 7, 8, ' ,  

10: i wyLtj

Płaszcze
gomowe, angielski* n>prsenakali o 
w , Bule Zlr. 12, 14, W , 18, 20 do 36

p f  Także polecam po i.ajuiższ :b 
cenach. 1057 9 _J2

N a  porę z i m o w ą

wielL w y b ó r  pończoszkuwyrh 
to w aró w, kaftamkó w , spodeń, 

pończoch, skarpetek. 
Ko*zme flanelowe, ogrzewaczy 
na żołądek, pończoch myśliw

skich i td.

Wielki wybór 
P ł ó t n a

I s t o ł o w e j  b i e l k n * *
x pierwszorzędnych fabryk naj
lepszej jakości, pod gwat ancją

F .  S .  B a r d a e z

w e  L w o w ie .
naprzeciw koś iola katedry J. 9

K X X X »»yX )K X »»: IXXXXXKXXX3KX
6  itla  mil naiKóit? Herbaty li

otrzyma! handel

J . &  W .  S i ach i o w ic z a  we Lwowie
HERBATY wprost z Chin

w oryginalnym opakowaniu
pac/ka pdi fantowa . . . .  złr. 2  cal. 5 0 .

0’ tz poleot

H e r b a t ę  bardzi aromatyczną i dobrego smak* fint wagi 
wiedeńskiej po zfr. 2, 3, 4, 6 i 6. 

l - r o u e k  ■ h e r b a t y  p6ł kilograma po złr. 1, 1*80 i 8.
Zamówienia z prowincji usVuteoaniarfą się odwrotną pocztą.

1046 1 -  ? Z wy a kin. szaonntiem

J .  Ał w .  s t a c h i e w i o z
L w ów  plac M arjackl liosba 11.

i ix x x « w x x x x « w  IXXXXX^XXXXXH

D O O . O O O  K i r .
j ‘ ko -069 2 - 5

Podarunek na Gwiazdkę i juneą Młak
p r z e z

FABRYKĘ} PŁÓCIEN I B I E L I Z N Y
JL. S T B A U S s ,, W len , B o t h ^ a t h n r m it r s iR o  i L  

rako maty konknrsow-1 rpsiłej f  bryki CH ŻBŁEB F U E B E b d  C e n .
przyjęty niezmierny ikłsu ko_ zul damskich, męskich, dla dziewcząt i nhłepeów, 
przi ioiertdel. ot r iw z , pom ęlzy temi sztizi wystawowe wysłane na tw yżką  
wysŁawę. przeważ ie tow -  dobrrovy, zostaiie wysprseiiauy poniżej oeny wy
robu tyłki, za gotówkę, albó.zt oobraniem puoztowem. Za pobianiem poozto- 
rem nabyty towar w razie niokonweoiowaiis odmienia się, albo zwraoją się

pieniądze.
Szozęśc. i podaj a się spisotmość, gdyż zamawiający za 80 -Ir. przyznaje 

się znaczny rabat. R»ab*t dioe gię w na^tępnjącyob originalnyoh certyfikatach, 
z wyłąizuem prawem pobrania wygranej t, ra^n syoiągnic^ia.

P r z y  s b s t a l a n K n :  - « *
Za 80 złr. certyfikat ną wieJnńzki ’ us komun.lny gł iw-u wygrana 20O.0P0 złr.
n 59 n ■ na węgierski los pr»*n.i n 160UU0 B
„ 75 n * n* Kk * r. J8fl4 albo los kryedy owy B 20O.CO' -
„ Im n oryginalny łoi Mailan izki głó. ■ wygrani l000'K>trk.
s 160 r « » Wenecki „ 100 000 „

W ~  }• °ki >n wystawy złożona partja różnych kostni *" iikich i lai 
skiob, jakotet kos ml, mąj*ek, korsetow i barchanu zimoweg"i, jakoteż kaftani
ków. rprseda, się ■. oenie prz oiętoej po l  lłr. x »  sztukę. 
fO B L  Mę*ki" koszule z najlepszego Cl lffonn z yrr^da 1 i gładkiemi, wztaw- 
j /W  j  kami fantastycznymi i haftowanemi po złr. 150, 2. 2 6(] 3 3 60
|| F U Koszule krotonowe i o> sfordowe po złM 1-60, ? , ź-50 1 3.
» L 4  U  Kos?nie lniane z przoc roi, wstawkami fantast .znemi i haftowa' emi 
w j g f  po złr. 2, 2 60, 8, 4, 6 i 6

Męikie kalesony z najf , sugo płótna po złr. 160 i 2.
Kalesony zimowe ksffaaizi * birohsna, straasu, kastoru Usnęli 

ęo zł - 1-60, 2, 2-50, ą i 3 60.
Damski Mieder g c  sety najlscsze i najnowsze, biat i brunetne z 

prawdziwie sugiela blau b«ts po złr. 2,60. 8, 3 50, 4, a i «. 
Chustki do nou i-1 sztos ze szlakiem farbowanym złr 1, 2, i 2-50. 

12 sztuk| z płótna pu 4*50, 6, 0 i 7.
12 i -tuk z płótna białego p0 złr. 2, \  4 , 6, 6 i 7.

Kot ule damsl u z ohiffonu arariiir i haft. no *łr. l ’6ó, 2. 2 60 i 3.
z najlepszego płótna poje lyu ze po złr. 1-60 2 i  3. 
z nijlepsze. płótna garnir. i haft. zł. 2, 2 60, 3, 3 60, 4, 6 i 6. 
Koizule damsl .a nocne z Iłngiemi rękawami po złr 1 50 2 i 2 60. 
haftowane p ) złr. 2 50, 3 4*50 i 6.

Kaftaniki (lam kie z Ctnfłonn i b»rjh *nu po złr. 1-50, 2, 2-50, z ozdobnem n-
braniem po rłr. 2, 2 5l) i 3, balnweue pa rłr. 8, 3 tu, 4 i 6.

Kefumiai filcowe i- z fizneli po :łr 2 60, 3, 8-60 i 4.
Szlafroki flloowę po złr 6, 7, 8, 10, 12, J 4 i 20.
“  Korsety lama . "  majtki z ohiffonu, bafystn i barchanu ładnie u

brane, haftowaue z wolantami pojedyńoLS po złr. 1 
uhrane po złr. 2, 2*60, fl, 3-60, 4  i b.

Kołnierze męckie po złr. 2 i 2-60 tnzm, 1

^ u b j e k l
-ntynow-ny i »ręozny do bandln grlan- 
toryjnego njrymbergskiego i dron.azgo- 
wego i praktykant z dobrem wychowa 
m m  znajdą n.tyobmiast nraj^sz-zeni* t 
poapisan«go.

E .  W i t U o w a k t  
1041 2 2 w Przcmys.n.

Asygnaty kasowe
4  V, proo- płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
5  n ,  O O  n s »

* V .  .  -  w ® o  n n

Wszystkie 6 - p r o c e n t o w e  A s y g n a t ą  k a s o 

w e ,  znajdujące się jeszcze w ooiegu, będę oprocento
wane p e c z ą w * z q  o«l 2 0 .  k w ie t n ia  1 8 7 8  r .  
t y lk o  p o  ®Vs7e z 90 dniowem wypowiedzeniem.

Jjtnów 19. *tv/cznia 1898
D j F ^ s s l g . w l O .

(Przedruk nia będzie opłaoony.)

Maszynista
Uzdolniony w swoim fachu tak w ma 

szynowych robotach, jako i uczony ślu 
tara, poszukuje miejsca przy fabrykach,- 
lab obirarftoh dworikiob

Na żądanie mogę m eui hlnbm -ni 
świadcotwami ndowodnió. Adres. J .  T ,  
we Lwowie, olica Cmentarna pod liczbą 
9’ /i kamienica Begiuskiego 1099 1—8

E. Sclieringa esencja pepsiny
(płynu ułatr-iająoegu trawienie), według

D r * *  O s k a r a  J L i e b r e i c i i ,
P r o f e s o r a  n ą n k i  o ś r o d k a c h  l e k a r s k i c h  w dniwersyteuie berlińskim.

Według spostrzeżeń panów p r o f e s o r ó w  Dr*, t-am.in i Dra H ager, 
najskuteczniejszy ze wszystkie! preparatów pej-diny w ohoromiwym stanic żołąd1 • 
(nazywanym ,,/k la  „słabym 110 zepsuty i-- żołądkiem-*), jako medycznie wypró
bowany, jesz do zalece lia. g V  Należy zwracać nwagg na to, by daszki si ops 
t-zone były w markę ochronną jedynej fabryki

£. 8CHERING L GB-UNE, Apotheke in BerUn,
Gans._jr.rasL., 19.

i) rzymać można we Lwowi/- w apt. P. RikoIttBcha i Zygm . H nekera.
Cena 1  zł M  ot. w, a. 1024 1— 0

(sf; dt' it : (ii) cg;. -iiT ■(*:

Nr. 15.436 ex 1878.

M
1099 1— 2

1-60,

   —,  r - — . _   --------  , Manszety po złr. 4 tnzin.
Skarpetki męskie i p ńozoohy damskie tnsin po złr. 3, 4, 6, 6 i 7. 

“  8 zztnk prześcieradeł bez szwu po złr. 10, 11, 13-60, 16, 16, 18 i 20.
1 „ -tuka barchanu surowego 30 łoko barchaa-piki 20 łokci, (ihiffona, gradl i 

nankrnu 8b łokci po złr. 7-60, 8, 10, ł l  i 12.
1 tnzin ręczikuw i serwet po złr. b, 4, ,,, 6 i 7. 
i  obrus biały albo farbowany po złr, 1, 1 5u, 2, k'69 i 3.
1 zasłania na stół małe ns 6 osób pa złi. 3, 4, 5 i 6, na 12 osób po złr. 10, 

11, 1 2 ,4 4 , 17 i 19 V
1 sztuka płótna domowsgu 81 łokci po i t  6-60, 660, 7 ł 0  i  8.
1 sztnka CreaB 46 łokci po złr. 16. 17, 18 i 1».
1 szfpk. płótna holenderskiego albo irlandzkiego 50  łokci po zło. 18, 20, 22,

24, 2i 30 i 33
1 sztuka płótLa rumbnrgsk.ego 54 łokd po złr. 24, 26, 28, 80, 84, 87, 40 i 42.

—.....-  są«r»r ■       .

uprzyw. im. Mej Karola ŁadfiKa.
Obwieszczenie.

Z dniem lutego 1879 r. zostają zapro
wadzone:
X II. dodatek do taryfy z dnia 1. Września ¥873 

dla ruchu związkowego Szczecińsko-galicyj
sko - rumuńskiego.

X IV . dodatek do taryfy z dnia L Października 
1875 dła ruchu związkowego północno nie
mi eck o - gal icyjsko - rumuńskiego.

X V . dodatek do taryty z dnia 1. Października 
1875 dla ruchu związkowego Bremeńsko- 
względnie H amburgsko - galicyjsko - rumuń
skiego, i wreszcie

XI. dodatek do taryfy z dnia 15. Kwietnia 187(> 
dla ruchu związkowego zachodnio-wschodnio- 
niemieckiego, względnie reńsko - pólnocno- 
niemiecko - galicyjsko - rumuńskiego.
Powyższe dodatki zawierające nowe posta

nowienia pod względem obliczania frachtu dla lo- 
komobil i innych większych żelaznych machin 
(wyjąwszy lokom o ty wy) są do nabycia w naszej 
dyrekcji ruchu we Lwowie, na tutejszych stacjach 
związkowych albo też w naszym ekonomacie 
w Wiedniu.

Wiedeń dnia 26. grudnia 1878.
Generalna Dyrekcja.

rjfc! ttfi: :n. j u :t ::r :: -ii 'iii #  jtj :g,' •. ijt- ‘ ii. [*.«■ ■■ i t  |-fet ; Sbj t ck: . ^

Wydawca, i redaktor odpuw UnMaiuy: Wladj sł«w Zawadzki, Z drukarni »Dziennika Poiskiwgo.


